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rawie ustawy wyjątkowej. 


Przemówienie posła tow. Perla. 


HIS1ORJA PROJEKTU. 

Iwysoki Sejmie! Projekt Ustawy, któ- 
ry 1eży przed nami, ma już swoją historję. 
Jak wiadomo Związek Ludowo - Narodowy 
zgłosił Wysokiemu Sejmowi projekt, na 
podstawie którego komunizm został uzna- 
ny w czambuł za zdradę stanu i jako taki 
miał być karany. Wniosek ten Komisja 
prawnicza, idąc za Ministrem - Sprawiedli- 
wości, który był zdania, że Ustawa wyjat- 
kowa. jest niepotrzebna, że środki represyj- 
ne, które daja obowiązujące kodeksy kar- 
ne są wystarczające, — otóż Komisja Pra- 
wnicza, idąc za tem wskazaniem, projekt 
Ustawy wyjatkowej odrzuciła i poprzestała 
na przedłożeniu Sejmowi rezolucji, wzywa- 
jace) władze sądowe do ścigania komuni- 
stów na podstawie istniejących ustaw. Sejm 
jednakże na wniosek p. Skulskiego sprawę 
całą odesłał znów do Komisji, tym razem 
do połączonych Komisji: Prawniczej i Admi- 
nistracyjnej. Minister Spraw 'Wewnętrz- 
nych, p. Downarowicz, oświadczył, że w 
sprawie tej wystąpi z projektem rządowym. 
oto mamy przed sobą ten projekt rzą- 
dowy. Jednakże Rząd zapowiedział oprócz 
tej ustawy wyjątkowej jeszcze jedną usta- 
wę wyjątkową, tym razem specjalnie prze- 
ciwko komunistom. Mamy tedy dwa grzyby 
w barszczu. Jakże możemy rożpatrywać 
jedną ustawę wyjątkową bez drugiej? Aby 
uświadomić sobie znaczenie tych ustaw i 
ich stosunek wzajemny, trzebaby je skon- 
frontować, trzebaby je traktować razem. 


kowym traktować osobno. 


ZAMIAST WYKONYWANIA KOSTYTU- 
CJI — ZAWIESZANIE KONSTYTUCJI. 
Ale, proszę panów, pomijając ten 
wzgląd, przejdę do samej rzeczy. Ten pro- 
jekt ustawy wyjątkowej powołuje się na 
$ 124 Konstytucji naszej, to znaczy na $, 
kióry mówi o zawieszeniu Konstytucji. Jest 
to rzecz dla naszego rzadu charakterysty- 
czna, że pierwszy projekt ustawy, opiera- 
jący się na paragrafie Konstytucji, jest pro- 
jektem zawieszenia Konstytucji. Sejm dał 
Rzadowi termin roczny, w ciągu którego 
prawodawstwo ma być przystosowane do 
Konstytucji. Dotychczas jednak Rząd żad- 
nego, absolutnie żadnego projektu przysto- 
sowania prawodawstwa carskiego, kajzer- 
skiego do Konstytucji Rzeczypospolitej Pol- 


skiej nie wniósł. Nie mamy żadnej usta- 


wy, któraby nadawała konkretne znaczenie 
wolnościom i prawom politycznym, w Kon- 
stytueji naszej wyrażonym. Jeżeli $ 124 mó- 
wi, że może nastapić wyjatkowe zawiesze- 
nie praw obywatelskich, mianowicie wolno- 
ści osobistej, nietykalności mieszkań, wol- 
ności prasy, tajemnicy korespondencji, pra- 
wa koalicji; zgromadzenia się i zawiązywa- 
nia stowarzyszeń, — to konstatuję, że do- 
tychczasowe rzady nie wniosły żadnej usta- 
wy, któraby reglamentowała jakąkolwiek 
z tych wolmości. Te wszystkie wolności są 
na papierze, natomiast pozostaja w sile 
wszystkie przepisy przeciwko prasie, prze- 
ciwko zgromadzaniu się, przeciwko wolno- 
ści słowa it: d., które zawieraja dotychcza- 
sowe kodeksy zaborcze. Jeżeli są jakie 
przepisy normujace wolność zgromadzeń, 
stowarzyszeń i związków: pracowniczych, to 
datują się one z czasów rzadu Moraczew- 
skiego i zostały wydane jako tymezasowe 
dekrety. Muszę tu skonstatować, że nasza 
twórczość prawodawcza w zakresie praw- 
no-publicznym, jeżeli chodzi o szczegółowe 
ustawy, wyczerpała się z ustąpieniem rzą- 


amer YTY DOŁA MIT WA O M AA NAM. PA RAEN OPTRA MIR a 


du Moraczewskiego (Głós na lewicy: Tak 
jest). Żaden z następnych. rządów nie 
wniósł żadnej ustawy, któraby dawała kon- 
kretny wyraz prawom i wolnościom czy to 
osobistym, czy publicznym. Rząd przycho- 


dzi do nas i powołuje się na ten artykuł |. 


Konstytucjł, który mówi o zawieszeniu Kon- 
stytucji. Jest: to rzecz, powtarzam, niezmier- 
nie charakterystyczna dla całego  postępo- 


wania naszych władz rządowych, które | Sejmu. 


wprawdzie uznają na papierze Konstytucję, | 
ale idą innemi śladami, idą stale śladami sa- 


v 


į 

poważnienie Sejmu do stosowania, do wipro- 
wadzania stanu wyjątkowego, bez Sejmu. 
Może w tym właśnie celu nie napisano w 
nagłówiku ustawy, że dotyczy ona staniu wy- 
jatkowego. Bo stan wyjątkowy — według 
Konstytucji — wymaga zatwierdzenia przez 
Sejm. Ale art. 1 jest sformułowany tak nie- 
jasno, zapewne umyślnie, aby wyglądało na 
to, że po przyjęciu tej ustawy, Rząd ma pra- 
wo własną władzą zaprowadzić stan wyjąt- 
kowy, gdzie mu się.podoba i na tak długo, 
jak mu się podoba. 
W każdym razie art. 1 projektu jest tak 
zredagowamy, że daje już nie furtkę, ale ca- 
łą bramę Rządowi dla wprowadzenia konia 
trojańskiego stanu wyjątkowego bez zgody 

Wobec tego, co powiedziałem, ustawa ta 
nie może opierać się na $ 124 Konstytucji, 


mowoli administracyjnej, idą Śladami bez- ;w tem brzmieniu, jakie jej nadaje szczegól- 


prawia politycznego. 
OBCHODZENIE E eT U NAWET 
§ 124. 


Ale czy rzeczywiście projekt p. Do- 
wnarowicza odpowiada $ 124 Konstytucji? 

Proszę panów, w $ 124 Konstytucji czy- 
tamy, że zasady zawieszenia wolności oby- 
watelskiej. określi bliżej ustawa o stanie 
wyjątkowym. A zatem Konstytucja włożyła 
na Rząd obowiązek, między in., opraco- 
wania ustawy regulującej stan wyjątkowy. 
"Tymczasem my mamy tutaj do czynienia z 
ustawa w sprawie „Tymczasowych zarzą- 
dzeń w przedmiocie zwalczania knowań 
przeciwpaństwowych'. Tego uprawnienia 
Konstytucja Rządowi mie dała, Konstytucja 
nie dała Rządowi uprawnienia do wnosze- 
nia Tymczasowych zarządzeń. Konstytucja 


wyjątkowej, jak i w sprawach normalnych, 
konstytucyjnych, przygotowanie stałych u- 
staw. Ale Rząd żyje z dnia na dzień, Rząd 
bynajmniej nie dba o to, aby ustalić nasze 
slosunki, Rząd nie patrzy dalej swego nosa, 
Rząd występuje z tymczasowa ustawą. Już 
to samo jest naślądowaniem  postępowar- 
nia biurokracji rosyjskiej, która sprawi- 
la, że stan tymczasowości był najbardziej 
stałym stanem w państwie rosyjskiem. Je- 
żeli Rząd zamiast stałej "ustawy, któraby 
normowała przepisy Konstytucji te czy owe, 
przychodzi do nas raz jeszcze z ustawa o 
tymczasowych zarządzeniach, to to dowodzi, 
że Rząd polski jeszcze nie przyzwyczaił się 
do tego, iż społeczeństwo chce już wyjść z 
tego okresu wojennego, z tych pierwocin 
państwowości polskiej, kiedyśmy w każdej 
dziedzinie mieli tymczasowe zarządzenia. 
Dlaczego p. Downarowicz nie miał odwagi, 
czy może nie miał dość wykształcenia pra“ 
wniczego, aby opracować — zgodnie z Kon- 
stytucją — stała ustawę o stanie wyjątko- 
wym, dlaczego chce tymczasowych zarzą- 
dzeń? Być może, że to jest b. wygodna na- 
zwa. która, zdawałoby się, rozgrzesza Toz- 
maite głupstwa i czyni je bardziej zdatne- 
mi do przyjęcia, bo wtedy mówi się: to jest 
przecież tymczasowe zarządzenie, to nie 
jest tak straszne... Ale wiemy o tem, że 
tymczasowe zarządzenia, jak to w Rosji by- 
lo za dawnych carskich czasów, są najbar- 
dziej stałe i mam wrażenie, że nasza adimi- 
nistracja tym jak i innym tradycjom daw- 
nych carskich rządów jest niezmiennie 
wierna. Ale.w tej nazwie „Tymczasowe 
Zarządzenia“ ukrywa się zapewne jeszcze 
coś innego. í j 
Konstytucja powiada; że zarządzenia 
wprowadzające stan wyjątkowy wydaje Ra- 
da Mimistrów, jednakże sa one nieważne 
bez natychmiastowego zatwierdzenia Sej- 
mu. ) 
Otóż 8 1 tego projektu pod tym wzglę- 
dem, w tej kapitalnej dziedzinie pozostawia 
kwestję niejasną. Czy Rząd rozumie, że 
przez przyjęcie tej ustawy otrzymuje już u- 


pozd 


nakazała Rządowi tak samo 'w tej sprawie stystemem rządzenia Polską. Proszę 


niej art. 1; znajduje się ona w wyraźnej z 

Konstytucja sprzeczności. 

' SYSTEM ADMINISTRACYJNEJ SAMO- 
5 WOLI. 


Proszę panów, cóż oznacza ta ustawa 
wyjątkowa? Oznacza ona powrót do bardzo 
dobrze znanego nam rosyjskiego systemu 
administracyjnej samowoli, do tego syste- 
mu, przy którym sądy są wyłączone, nato- 


= Z tego całego odmętu, 
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Za terminowy druk ogioszeń administracja 
nie odpowiada. 
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su, na podstawie widzimisię pienwszego le- 
pszego ajenta policyjnego, * na, podstawie 
często zemsty osobistej będzie się ludzi are- 
sztowało, wsadzało do więzienia, albo też 
wysiedłało z miejsc ich zamieszkania i zna- 
nym rosyjskim sposobem wskazywało im 
miejsce zsyłki. ? ; 

To już nie jest ustawa, przeciwko któ- 
rej my również występujemy, ustawa, ma- 
jaca na celu ściganie tego, czy innego kie- 
runku. To jest polecenie aresztowania dar 
ne w rękę policji w stosunku do całego spo- 
łeczeństwa! Tu niema żadnych ograniczeń, 
żadnej kontroli, żadnych gwarancji i żadnej 
odpowiedzialności władz policyjnych. W tem 
sposób Sejm miałby ustalić te porządki, , 
przy których legalizuje się wszelkie poli- 
cyjme bezprawia, wszelkie zamachy admi- 
nistracyjne na prawa przysługujące w Re- 
publice obywatelom. Czy mało jeszcze ma- 
my tych nadużyć, czy na każdym kroku nie 
widzimy, że nie zasady Konstytucji repu- 
blikańskiej, ale dawne carskie:  „dzierżi 
i nie puskaj* przewodniczy w naszem życiu 


którego przykłady każdy może sobie przy- 
pomnieć, pozwolę sobie tylko kilka przyto- 
czyć. Przecież u nas były takie wypadki, 
że odbywano rewizję w księgarni w poszu- 
kiwaniu jakichś zabronionych książek i za- 


miast ściganie pewnego rodzaju przestępstw į trzymywano wszystkich obecnych w księ- 


zostaje oddane władzom administracyjnym, | garni, którzy przyszli po zakup 


nietylko ściganie, ale i karanie. 


Jest to znany system administracyjno- 
policyjnej samowoli, pod: którego uciskiem 
żyliśmy tyle dziesięcioleci, który nam doku- 
czał w Połsce niepodległej podczas wojny, a 
który obecnie p. Downarowicz chce: zrobić 


panów, Konstytucja, przewidując okresy 
wyjątkowe, kiedy pozwala zawieszać prze- 
pisy wolnościowe, nie daje jednak upoważ- 
nienia do oddawania życia i wolności wszy- 
stkich obywateli w ręce policji. Zupełne 
wyeliminowanie sądownictwa — oznacza 
to rządy policyjne w całem bezwzględnem 


znaczeniu tego słowa. 
PRZECIWKO CAŁEMU SPOŁECZEŃ- 
STWU. 


Prosze panów, jeżeli skarżymy się w 
normalnych warunkach na brak praworząd- 
ności w Połsce, jeżeli skarżymy się na to, 
że każdy, kto ma choćby cząsteczkę władzy 
w ręku, władzy tej chętnie nadużywa; jeże- 
li wiemy, że u nas urzędnik prawie nigdy 
za swoje nadużycia, choćby najgorsze, nie 
odpowiada, to cóż powiemy o ustawie, któ- 
ra ma z tej policji zrobić w Polsce jedyną 
potęgę? Powiedziane jest w projekcie, że 
zarządzenia wyjatkowe stosowane być mają 
wobec osób, które podejmuja przygotowy- 
wują lub popierają działalność, wskazaną w 
artykule pierwszym, to znaczy działalność 
zagrażającą państwu, jego konstytucji, albo 
bezpieczeństwu publicznemu. Zapytuję się, 
jak to? Czy osoby, oskarżone o knowania 
przeciw państwu i podkopywanie państwa, 
mają na sobie doświadczyć tylko łagodnej 
administracyjnej kary trzymiesięcznego a- 
resztu?, Czyż to ma być walka © bezpie- 
czeństwo państwa, o obronę Konstytucji, że 
przestępcy przeciwko tej Konstytucji będą 
karani trzymiesięcznym aresztem? Oczywi- 
ście — mie. Ale bo też wtedy, kiedy mó- 
wimy o- administracyjnej wszechwładzy, 
chodzi nie o przestępców, nie o ludzi, któ- 
rych się oskarża na podstawie wystarczają- 
cych dowodów prawnych. Tu chodzi o ści- 
ganie wszystkich, kogo policja uzna za po- 
dejrzanego, tutaj mie chodzi o ściganie 
przestępców, albo podejrzanych o prze- 
stępstwa. Tu chodzi o podejrzanych, a wia- 
domo, że jeśli policji da się władze ściga- 
nia podejrzanych, to całe społeczeństwo bę- 
dzie dla niej podejrzane, to w takim: razie 


książek i 
trzymano po kilka gadzin — rzecz, która w 
każdem państwie konstytucyjnem byłaby 
czemś niesłychanem. Ale u nas jest rze- 
czą zwykłą, że gdy policja szuka kogoś, czy 
bolszewików, czy emiprantów z Rosjii,którzy 
bezprawnie przybyli do kraju, wtedy idzie 
do restauracji, cukierni, na ulicę i wszyst- - 
kich przechodniów aresziuje. To są te 0- 
byczaje policyjne, które pan Mimister Do- 
wnarowicz chce uczynić kanonem praktyki 
rządowej w Polsce. Nie dawno zaszedł te- 
go rodzaju wypadek, że pewien przemysło- 
wiec, który był świadkiem w pewnej spra- 
wie w Otwocku, nie stawił się w pierwszym 
termińie na sprawę, ponieważ był, zdaje 
się, zagranicą. I cóż się dzieje? Otóż wy- 
daje się polecenie aresztowania tego prze- 
mysłowca. Policja w Warszawie areszto- 
wała go na 2 dni przed terminem sprawy; 
2 dni ten człowiek siedział w areszcie i po 
2 dniach odstawiono go w asyście policji do 
sądu w Otwocku. Tak u nas rozumieją wol- 
ność obywatelską. I to się stosuje w da- 
nym wypadku do burżuazji. Nie potrzeba 
mówić, jak to odbija się na robotnikach; 
jaka jest samowola policji i władz admini- 
stracyjnych podczas strajków, . zwłaszcza - 
kiedy chodzi o strajki na wsi, tam gdzie 
brak dostatecznej kontroli, tam gdzie każdy 
policjant uważa się za samowładnego pana. 
Wiemy jakie rozpasane orgje prześladowań 
dzieją sie podczas strajków rolnych i przy- 
pomnę chociażby wypadek podczas ostat- 
niego strajku rolnego w Poznańskiem, kie- 
dy wojsko katowało robotników. A tutaj 
widzieliśmy niedawno pochód inwalidów, 


któremu pan prezydent ministrów zapew-. - 


niał, że policja nie będzie stawiała mu prze- 
szkód. Tymczasem co się stało? Policja, 
która zawsze się na to w tych wypadkach 
zjawia, ażeby ład zakłócać i porządek na- 
„ruszać, policja zmasakrowała tlum. 

Były tu inne pochody, które szły pod 
Sejm, odbywały sie one w zupełnie wzoro- 
wym porządku, nikt nie zakłócał „spokoju. 
Cudzoziemiec, któryby do nas przyjechał i 
widział te tłumy stojące przed Sejmem, słu- 
chajace przemówień i zachowujące się cał- 
kiem spokojnie.słusznie mó: tby powiedzieć, 
że u nas panują stosunki idylliczne, że u 
nas panuje spokój. I tak jest zawsze, kie- 
dy policja nie wtrąca się, kiedy nie przy- 
chodzi szabla policyjna, ażeby właśnie wy- 
wołać nieporzadek. ażeby ludzi drażnić i 


bez żadnej ceremonji, na podstawie dono- | prowakować. 
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panów, nie potrzeba dalej cha- 


Proszę é 
Proszę panów, jeżeli takie rzeczy dzie- |rakteryzować tego policyjnego dzieła, nie 


ja się na każdym kroku w normalnych, 
zwykłych czasach, wtedy, kiedy niema u- 
stawy wyjątkowej, to cóż będzie wtedy, 
dy pan Downarowicz tryumfalnie zakomu- 
nikuje swoim podwładnym: Oto macie 


kie- | nych w Polsce, 


potrzeba dalej rozwodzić się nad tą próbą 
utrwalenia, uwiecznienia rządów  policyj- 
uczynienia z Republiki Pol- 
skiej Polizeistaatu, połączonego z moskiew- 
skiemi nadużyciami. 


wielką kartę wolności rozbijania pochodów, | PRECZ Z USTAWĄ WYJĄTKOWĄ! 


zamykania zgromadzeń, rozwiązywania stó- 
warzyszeń, aresztowania i wysiedlania lu- 
dzi, cóż będzie? Czyż tedy nadużycie i bez- 
prawie nie wedrze się tak głęboko w nasze 
życie i tak je zgangrenuje, że żadne wysił- 


ki nie pomogą, ażeby to, co się stało ule- |, 


galizowanym obyczajem włada, ustąpiło 
miejsca nowoczesnym europejskim porząd- 


kom. A my wciąż żyjemy, jeżeli nie w sia-| -* 


Zwyczajem jest w naszym Sejmie, że 
pierwsze czytanie ustawy jest tylko formal- 
nością. Ale w danym wypadku, kiedy cho- 
dżi o zawieszenie Konstytucji na rzecz te- 
go rodzaju policyjnych przepisów, grożą- 


rk zez ostrożnym i zwalczać zło od po- 


„ nie wyjątkowym, to w tęsknocie i dążeniu | ustawy bez odsyłania do Komisji. 


do tego stanu wyjatkowego i nasi ministro- 
wie spraw wewnętrznych nie wzięli do ser- 
ca przestrogi Cavoura, że na podstawie sta- 
nu wyjątkowego może rządzić nawet osioł 
(brawo), do serca nie wzięli tej przestrogi 
i uważają się za- szczególnie mądrych jeżeli 
z tego rodzaju kagańcowym projektem wy: 


czypospolitej demokratycznej. Projekt p. 
Downarowicza zmierza nie do czego inne- 
go, jak do uświęcenia tego stanu rzeczy, 
przy którym każdy komisarz policyjny, ka- 


żdy agent policyjny może każdego na ulicy|Co w tych sprawach uderzyć must prz 
i czy pam zajmuje wszystliam obserwatora? Nadzwyczajna lektiro- 


aresztować i zapytać: 
się polityką i jakie są pańskie przekona- 
nia. 

Proszę panów, z jakiego powodu jest 


Mały feljeton. 
U źródeł zła. 


Pred kilku dnfami pojawiła się rw „Robot. 


wersacje, diefraudacje i „mieścisłości”* rachun- 
kowe, jakich dopuszczały się i jeszcze dopusz- 
czają rozmaite wydziały i urzędy państwowe. 


myślmość szefów i zbrodniczy brak kontroli. 
Człowiek nie tyle jest złodbiiejjem z natury, ile 
z powodu sprzyjających mu okoliczności I na- 


ta tęsknota, to żarliwe pragnienie ustaw i |jodwróż: człowiek nie tyle jest uczciwym i do- 


stanów wyjatkowych? Przecież nasz kraj, 
który w takich trudnościach powstał do ży- 
cia, który obok siebie ma bolszewizm, ten 
kraj odznaczał się naogół przedziwnym spo- 
kojem. Jeżeli się krew lała, to przelewała 
ją policja i wojsko. U nas nie było rozru- 
chów i buntów poważniejszych, u nas Hum 
nie rzucał się na władze, u nas wprost prze- 
ciwnie, władza korzystała nieraz ze zbiego- 
wisk, aby popisywać się krwawemi masa- 
krami. Wszyscy podziwiają ten. spokój na- 
szego ogółu robotniczego, naszych włościan, 
ale im bardziej lud jest spokojny, zrówno- 
ważony, im bardziej pąhuje nad sobą, tem- 
bardziej władze ośmielają się do karmie- 
nia go represjami. I rzecz szczególna, im 
większą zaprowadza się wolność paskowa- 
nia, im większą swobodę maja lichwiarze 
: 1 spekulanci w'podnoszeniu drożyzny, tem 
większą niewolę policyjną rząd chce zapro- 
wadzić. Dla tych panów, którzy psuli na- 
sza walutę i podwwyższali drożyznę, którzy 
starają się w dalszym ciągu psuć naszą wa- 
lutę wtedy, kiedy ona się podnosi, utrzy- 
mując ceny na dawnym poziomie, lub po- 
dnosząc je riawet, dla tych wszystkich jest 
ze strony Rządu zupełna toleramcja. Rząd 
dając paskarzom „wielką kartę wolności“ 
wyzysku, daje jednocześnie kartę wolności 
policji dla prześladowania wszystkich, któ- 
rzy się policji wydają niebezpiecznymi. 
NIESŁYCHANY PARAGRAF. 
Proszę panów, w tej ustawie jest jesz- 
cze jeden artykuł, art. 4, który zasługuje 
na szczególną uwagę. Powiedziano tam: 
„Stosowanie zarządzeń z art. 2, lit. a, b, c, 
pociąga za sobą dła osób niemi dotkniętych 
zawieszenie na odnośny okres czasu prawa 
wykonywania wszelkich funkcji publicz- 
nych, pochodzących czy to z wyboru, czy z 
‘nominacji, oraz prawa wykonywania upra- 
wnień przemysłowych i handlowych”. Po- 


wiedziałem, że nasze władze naśladują Śle- | tysięcy. 


po dawne carskie metody, ale muszę im 
przyznać, że sa one pomysłowe, wprowa- 
- dzaja bowiem to, czego nie było nawet za 
caratu, wprowadzają rzecz niesłychamą, 
-która polega na tem, że jeżeli komisarz po- 
Jicji. czy starosta, uzna kogoś za podejrza- 
nego i zamknie go w areszcie, to ten tnaci 
prawa obywatelskie. Jeżeli jest radcą 
miejskim, to nie może być radnym miej- 
- skim, jeżeli jest członkiem związku zawo- 
dowego, czy koopęratywy, czy jakiegokol- 
wiek stowarzyszenia, to przestaje nim być 
- do czasu, w którym go policja wszechmoc- 
-na w areszcie czy na wygnaniu chowa. Nie 
dość tego, ten paragraf tyczy się i posłów, 
-~ ponieważ pan Minister Downarowicz posta- 
- rał się o to, żeby było powiedziane „wyko- 
' nywamnia wszelkich funkcji publicznych, po- 
- chodzących, czy to z wyboru, czy z nomina- 
cji“, a więc i posła. Każdy komisarz poli- 
cyjny może pozbawić każdego posła man- 
datu na czas trwania stanu wyjatkowego 
przez wysiedlenie z Warszawy. Ten para- 
graf znosi prawo nietykalności poselskiej, 
znosi Konstytucje? 


Jiczmości, „Okoliczności*, 
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brym — jak twiendził Rousseau — z natury, 
ile również z powodu sprzyfiajacych mu oko- 
niepozwalające albo 
pozwalające na przestepsbwo, mają iu nie- 
zmiernie doniosłe znaczenie. Wiśród 
ców m wiele więcej zmajdziemy ludzi słabych, 
niż demonów świadomie dąpuszczających się 
łajdactw. Środowisko ucrieiwią, i. zn. pilnie ba- 
czące, aby wszystko. było w porządku, atmo- 
sfera etyczna, piętnująca zło i nie dopuszcza 
pa- 


słabego 

stępkm, demonowi zaś przeszkodzi w zbrodni. 
Ale w tym zalknesiie właśnie u nas panuje nad- 
zwyczajna leklcomyślmość, tolieramoja i obajęt- 
mość. . Jeżeli rw. ciągu trzech dat naszego życia 
wolnego było setki nadużyć, przestępstw allo 
nawet i zbaołdni, popełnianych w różnych dzia- 
łach administracji i urzędów, to właśni dla- 
tego, poniewiaż środowisko nasze społeczne i 

atmosfera jego „nie przeszkadzają złu”. 
Z kraylkilem mówi o tem wspomniana na 
począfłku szara notatka kmoniikarska o aprowi- 
zatorach zrzeszeń prywatnych. W jaki sposób 
dojść mogło dlo dego, aby ludzie, którym zrze- 
«venie jakies oddaje db ręki kapitały na za- 
kupy — grali temi pieniędzmi na giełdzie? W 
sposób bardzo zwyczajny: Czlonkowie danego 
wrzeszeniia rwpłacają sumy potrzebułe na odpo- 
wiednie artykuly i sprawę uważają za mala- 
iwiloną. Nikt się nie interesuje tem, w jaki 
qposób obdarzony zaufaniem wybraniec swój 
pibowiązel obywatelski spelnia. Wszelkie, chio- 
ciażby jalknajbardziej naiwnie tłumaczenia wy- 
brańca dlaczego nip. te uzlkkupy tak dlugo trwa- 
ją, przyjmowane są m ufnością. Któżby zresztą 
„ośmielił sie” podejrzewać szlachetnego z na- 
tury człowieka, szlachetnego, bo przecie podjął 
się ito najczęściej bezinteresownie „pracy 
społłecznej(, Wybraniec zaś jest, dajmy na to, 
czlowiekiem słabym. Dowiaduje się o fontu- 
nach, jakie mobią mycenze gieldy. Dlaczegobiy 
nie spróbować? Ma przecie w ręku kilkaset 
. I próbuje. Piienwszy, dmugi, trzeci raz 
Hazard wciąga Gra dalej. Z kilkuset 
tysięcy wygrał kilka miljonów. Tamie kilkaset 
tysięcy zwróci — a sam zostanie miliomerem. 
I wilk będzie syty £ naiwna koza cała. Wybra- 
miec nie jest łajdiakiielm. On jest tylko człowie- 
kiem stabymy a opinia jega mocodwwców jest 
opieszała, gnuśna, obojętna. Narag krach. Wa- 
luta poeta miespoklziewanie w górę. Wyłbra. 
niec został tajdakiiem i jest kandydatem do 

kryminaliu. R 
(Trzeba cię ratować. Ogłasza się tedy w da- 
nem zrzeszeni, w danej kioopieratywie (tych 
t zw. „kooperatyw, iktóre w gruncie rzeczy 


nie są współdzielniami, lecz zwyczałnemi skle- 


pikami pod etykietką kooperatywy jest u nas; dzy w państwie 


mnóstwo), że można będzie zebupić np. węgla 
albo cukm, aby więc człsakowieę składali po 
1.000, po 2, po 5 tysięcy mk. I owieczki składa 
ja. Wybraniec znowu dostał do rąk kapitaliki 
którym obraca i dziury łata. Nikt go mile kom- 
troluje, nikt nie sprawdza rachunków Są w 
Wiarszawie instytucje apołecznie t. zw. koopera- 
tyw, w kbónych przez całe lata nie przepro- 
wadza się kontroli, albo raz na rok przed ze- 


ych całemu społeczeństwu, trzeba być 


Stawiam wniosek odrzucenia projelktu 


ede wskultek 


Konferencja kolejowa P.P. S. odbedzie się w środę, d. l6 listopada r.b. o godz. 6 
z udziałem tow. posła Moraczewskiego. Wstęp za legitymacją 
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nywaną przez fudbi, którzy: w sprawach ham. 
dlowych i finansowych są, jaki tabaka w rogu. 
Nigdy prawie nie przeprowadza się kontroli 
przez fachowych, wyspeojalizowanych kontro- 
lerów W tem sposób wydiwarza się atmosienę 
niejasną, mętną, która ze „słabych” robi tajda- 
ków, a dla dajdaków a „natury“ stanowi úy- 


wiol, w którym bezkarnie mogą rozwijać swe | 


sząchrajskie talenty. 
Zrzeszenia spoleczne są szkołą życia gro 
madnegło, społecznego, Jeżeli atmosfera 


spo- | 
tena „nie przeszkadza złu”, jeżeli gnuśneść, | 


lekkomyślaość, sentymentalizm sprawiają, że 


Traktat bez granic. 


Przed Sejmem naszym stanęło ciężkie 
zadamie ratyfikacji ugody: polsko-czeskiej, pod- 
pisanej świeżo w Pradze przez pp. Skirmun- 
ta i Benesza, przy wydatnem, a jak witajemmne- 
czeni mówią, decydującym. współudziale zna- 
niego ugodowca p. P:llza. : 

Brzmienie traktatu, publikowane w ofi- 
cjalnych komunikatach obu stron, wywołało w 
Polsce za wszystkich siron mnósiwo poważ- 


sirzeżeń odbiły się głośnem echem w Sejmie, 
gdzie traktat przyjęto z rezenwą, a m komisji 
spraw zagranicznych podldano ze strony repre- 
zenitantów niemal wszystkich stronnictw suro- 


(| vel krytyce jego poszczególne punkiy. 


Na szczególne trudności musi -napotkać 
tnaktat z tego powodu, że "ma być zawarty 


,przy nieustaionych granicach polsko-czeskich.. 
J 


leszcze świeżo krwawi rana cieszyńska, gdz'e 
twardej nieustępliwości czeskiej nie 
adołano przeprowadzić nawet drobnych popra- 
wek niesłychamej linji ambasadorów, — po- 
|prawek, które dyłstowat adrowy rozum i do- 
brze zrozum any interes obu państw, aby uni- 
knąć przecinania granicy miast i wsi, stwa- 
rzanią na granicy ognisk wiecznego wrzenia, 
opartego na najglębszych ekonomicznych pod- 
stawach. Dzięki wytrwałym wysilikom ze stro- 
ny polskiej komisji granicznej zdołano po diu- 


gich i ciężkich sporach uregulować granicę na | 


Orawie, przez wzajemne rekompensaty, w Spor 


sób zadowalający ludność pogramiczną. Na, 


trzecim jednak odcinku granicy  polsko-cze- 
skiej, na Spiszu, mimo pojednawczych usilo- 
wań polskich sprawa granio jest dotąd otwer- 


ta, a w razie ustalenia „linji ambasadorów", 


przecinajacej i tu całe gm my i odeinającej na- 
sze wsie spiskie od podstawy ich bytu w Ja- 
worzynie spiskiej, grozi tu otwarcie się jątrzą- 
coj rany granicznej, która będze! fatalną pozy- 
grywką do ugody polsko-czeskiej. 
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środowisko spoferzne jest zabagnione, pełne 
nieodkrytych albo obłudnie pokrywanych Na- 
dużyć, matactw i złodziejstw, to tunkojonanju- 
<ze państwowi, wychownujący się w takiem nie- 
zdrowem picwdetrzu, muszą tak często, tak już 
nazbyt często, tak miiebezpiecznie dla interesów. 
calosci często podidawać cie „slabości”. 
Funkcjonowanie machiny państwowej 
sprawnie, uczciwe i wzorowe stoi w prostym 
stosumiku da sprawności, dokładności, i Wzor. 
wości ditobnych komórek życia społecznego, 
jakiiemi są stowarzyszenia, zrzeszenia, koope- 
ratywy i zwiazki spoleczna. 
| Zysław. 


TPRERZGCNARANSNAI 


Jeżeli więc dzisiaj na Cieszyńskiem minf- 
mum żądań polskich w traktacie  molisko-cze- 
skim musi iść w kierunku zapewnienia lud- 
ności polskiej zaboru czeskiego zupełnej swo- 
body kultunalno narodowego, ekonomicznega 
i politycznego rozwoju, to na Spiszu musi być 
niezwłocznie załatwiona sprawa granicy. Jest 
to tem konieczniejsze i pilniejsze, że z gna” 
nicą spiską łączy się ostateczne załatwienia 
zmian granicznych na innych odcinkach gra- 
nicy polsko-czeskiej. W myśl tonmalnego za- 
strzeżemia strony polskiej ostateczna wym ana 
terytorjów zamienionych na granicy drogą 
wzajemnych rekompensat i obopólnej zgody, 
nastąpi dopiero z chwila załatwienia definir 
tywmego drogą tak'chże rekomnensat granicy 
spiskiej. Gdy ta granica do du nie jest zar 
tatwiona, stoimy wobec tego aLsurdalnego nie. 
mal stanu rzeczy, że na Orawie wsi polskie 
Głodówka i Sucha góra, odstąpione przez Pol 
skę i przyzname przez Radę Ambasadorów 
Czechom są do dzś obsadzone przez Polaków 
i naodwrót, w części wsi Lipnicy ‘Wielkiej 
przyznanej Polsce siedzą Czesł. IWinę tego sta- 
mt rzeczy ponosi strona czeska przez swój bez 
waąględny opór przeciw polubownemu uregulo- 
waniu sprawy gramicy sp'skiej. 

Traktat polsko.czeski powinien był też 
przynajmniej tę sprawę definitywnie załatwić 
lub stworzyć realną podstawę do jej załatwie- 


wego — traktatu bez granic! 


' Listy z Łodzi. 


(Korespondencja własna). 


Trzecia rocznica powstania Rządu Ludowego. — Przemysłowey prze 


ciwko pod: 


podatkom 
samorządowym. — Pogrzeb tow. St. Wojtaszka. — Założenie Koła Wolnomyślicieli. — 
Rocznica wypęd zenia okupantów. 


bec czego Magistrati fuż mie po raz pierwszy | 


' W niedzielę, dnia 13 listopada r. b, o g 
7-ej wieczorem Ww przepełnionej pa brzegi Sali 
posiedzeń Rady Miejskiej, odbyła się wielka 
jakademja w celt uczczenia tmzeciej mocznicy 
powstania Rządu Ludowego w Lublinie i Rzą- 
du Ludowego tow. Moraczewskiego. Zgroma- 
dzenie w imieniu Ł. O, K. R, zagaił tow, W, 
Dolecki, a przewodniczył tow, dr, wiceprezy- 
dent R, Stupnicki, 

Pierwszy mówca, tow. poseł Ziemięcki — 
b. minister pracy Rządu Ludowego — w ob- 
szermym nreferac'e skreślii podłoże do pow- 
stania pierwszych Rządów Ludowych i korzy- 
ści, jakie otrzymała polska Klasa pracująca 
przez wprowadzenie 8 godzinnego dnia pracy, 
ochrony lokatonów, powszechnego prawu wy- 
borczego, ochrony pracy. Od! klasy pracującej 
zależy, by zdobycze te utrzymać i realizować 
maksymalny program partji — ustrój socjali- 
styczny. Przemówienie tow. Ziemięckiego zo- 
stało nagrodzone burzą oklasków. i okrzykami: 
„były minister pracy Rządu Ludowego — tow. 
Ziemięcki — niech żyje!“ i 

Taw. poseł Pużaik mówił o rezultatach zdo- 
byczy, osiągniętych przez klasę robotniczą — 
dz ęki kilkutygodniowemu istnieniu Rządu Lu- 
dowego. | 

Tow. S. Luksemburg zaznaczył, że, dzięki 
Rządowi Ludowemu klasa pracująca ma moż: 
ność wyszkalać się w pracy samorządowej, by 
być gotową do rządzenia, z chwilą ujęcia wła- 

Tom. prezydent Rżewski na podstawie wła- 

snych przeżyć opowiedział zebramym, w jakich 
warunkach zdobywano władzę w Radomu i 
Lublinie pod austriacką okupacją. 

, Uroczystość została zakończona przemó- 
wieniem dow. Stupmickiego i odśpiewaniem 
„Czerwonego Sztandaru”, Sala byta przystrojo- 
na zielenią i sztandarami. 

Przemysłowcy łódzcy, zarabiający mtljar- 


braniem ogóliaem oobi się newizje i to doko- dy, nie płacą podatku na rzecz samorządu, Wo- 


zwrócił się do Rządu z opracowanym projek- 
tem podatku na rzecz miasta od produkcji to- 
warów. Wysokość tego podatku wynosiłaby 
około jednej marki od metra wyrobionego to- 
waru Ponieważ nałożenie iakiego podatku by- 
M zupełnie słuszne — gdyż nie obciążyłby nad- 
to przemysłowców a kasa miejska zdołałaby 
pokryć deficyt — więc zdawało się, że proe- 
mysłowcy protestować nie będą. Lecz zwią- 
zek wielkich przemysłowców wyslosowa} da 
ministra skarbu Michalskiego olbrzymi me- 
motrjał - protest, że przemysł łódzki nie wy- 
"y ma poparcie swego twierdzenia mie przed- 


stawili żadnych dowodów  przekonywających, 


lecz zato przypuścili szturm na robotniczy ma- 
gisirat, że „jest ciałem wyłącznie klasowem, 
nosi bowiem charakter wybitnie robotniczy“, 
że nakłada podatek tylko na jedna „sterę go- 
spodarczą* i że projekt ten dąży do „ograni 
czenia swobód; obywatelskich — w konkluzji 
proszą Rzad o niezatwierdzen'e tego projektu. 
Lecz wedlug wszelkiego prawdopodobieństwa 
Rząd przychyli się do wniosku  . klasowego“. 
magistratu i podatek zetwiendzi i, o ile nie 
mylą mnie posiadane wiadomości, już zatwier- 
dził. 

"Klasa robotnicza umie uczcić tych, którzy 
w jej szeregach pracują, czego najlepszym do- 
wodem może być pogrzeb low. Stanisława 
Wojtaszka (Murawy), odbyty dnia 18 listiqpa- 
da r. b. w Pabjanieach. 

Można bez przesady powiedzieć, że cała 
klasa pracująca m. Pabjanic wzięła udział w 
pogrzebie, gdyż orszak pogrzebowy l'czył do 
10 tysięcy osób, na czele z orkiestrą i 12 czer- 
wonymi szłandarami. Niesiomo około 30 wień- 
ców. (W pogrzebie wzięły udział organizacje 
partyjne z Łodzi, Zg'erza, Tomaszowa, Rudy 
Palbjanickiej i in. ze sztandarami i wieńcami 
Tak wspaniałego pogrzebu nie było jeszcze m 


Kr. 310 


Pabianicach Na cmentarzu ua grobem nie- 
udżałowanego tow. Wojlaszka, odpowiedn:e 
przemówienia wyglast!i następujący, towarzy~ 
sze: posel Szczerkoweki — w imieniu miej- 
scowiego Okręgowego Komitetu Robotniczego; 
poseł Pużak—w imieniu Centralnego Komite- 
łu Wykonawiczego; ix psemburg — W imieniu 
Zarządu Głównego Zw. Zaw. wobotników prze- 
mysłu włóknistego. "l'maszewski m imieniu 
Łódzkiego Okręgowego Komitetu  Grelus 
— w imieniu „Srzeica*. Po przemówieniu 
tow. Grelusa, cziewkowie „Strzelęa”, w liczbie 
40 osób, dali trzykrolną salwę z karabinów. 
Na zakończenie odśpiewano „Czerwony Sztan- 
dar“ i „Na barykady“. Bezwstydne było za- 
chowanie się miejscowego kleru, ponieważ nie 
tylko nie brali udziału w pogrzebie, lecz na- 
wet krzyża nie chcieli dać. 

W Łodzi powstało Koło Wolnomyślicieli 
Polskich jako oddział związku warszawskiego. 
Że potrzeba powstania takiej placówki kultury 
duchowej była konieczną, świadczy fakt, że na 
pienwszem organizżacyjnem zebraniu zapisało 
się z górą sto osób, a mowi kandydaci napływe- 
ją z każdym dniem. Na wyznaczone na dzień 
30 grudnia r. b. ogólne zebranie Koła Za- 
rząd zwrócił się z zaproszeniem dio tow. posła 
Czapińskiego o przybycie, w celu wygłoszenia 
referatu. Nowej platówce niezależnej myśli 
życzymy powodzenia, 

Dzień 11 listopada — trzeciej roczn'cy 
rozbnojenia Niemców i uwolniśnia naszego 
miasta z pod ckupacii najeźdźców — byt uro- 
czyście obchodzony w Łodzi, — szczególniej 
przez wojskowość, gdyż podczas  rozbrajania 
okupamtów n'emieckich zawiązały się kadry 28 
pułku piechoty strzelców Kaniowskich z nobot- 
ników i młodzieży. „dzieci łódzkich, złożone. 
go. 'W uroczystościach prócz wojskowych bra- 
li udział przedstawiciele władz państwowych | 
samorządowych. Uncezystość rozpoczęła się 
nabożeństwem i defilada, a skończyła się obia- 
dem w Lidze Kobiet. 4Alkademją w teatrze 
miejskim i rautem w Sali Koncertowej. Tegoż 
dnia po południu w sali „Cioci Imei odbył się 
umeczysty obchód dla żołnierzy, poświęcony 
nieznanemu żolmierzowi amerykańskiemu, na 
cześć którego odbywała się tego dnia uroczy- 
siość w Ameryce. ; ; 

Władysław Skiba. 


NRY, TEZY . WIE YET AS LWP YW OEA ZEE 


(waw: człowieka 


ZEBRANIE CZŁONKÓW LIGI PRAW *CZŁO- 
WIEKA I OBYWATEŁA. 

gee; 12 b. m. o godz. 8-ej wieczorem od- 

było się w sali Towarzystwa Hygienicznego 

ogólne zebranie członków Ligi Praw Czlowie- 


t 
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się to zwycięstwo — w myśl swych tradycji wo- 
jowniczych — wykorzystać, Zagarnia cenkwie, 
podburza ludność katolicką przeciw prapvosła- 
wnym, A że ną tem może giracić Polska, cóż 
go to obchodz ? Cóż go to obchodzi, że lwd- 
ność prawosławna, stanowiąca k Ika miljonów 
na naszych knesach wschodnich, będzie czuć do 
Polski żal, rozgoryczemie, a może, nienawiść? 

Na Chelmszczyźnie, gdzie ludność jest prze- 
ważmie ukraińska, niema ani jednej szkoły u- 
kraińskiej. Angumentem ze strony władz pol- 
skich jest, że ludność nie domaga się usilnie 
szkół tych. Domaganie się usilne? Jak ono 
ma się wyrażać w państwie? Jeżeli przema- 
wiają kierownicy polityczni, to mówi się: jest 
lo moboła agitatorów. A więg mają się wypo” 
wiądać masy? Masy w takich sprawach mil- 


Obrady: sejmowe. 


Sesja czwarta, — Posiedzenie 260,- 


„Wielki* dzień w Sejmie, w którym wa- 
żyć się miały losy Rządu, który miał decydo- 
wać o możliwej zmienie na najwyższem stano- 
wisku w Państwie — zgromadził dawno już 
nienotowana, pełną Izbę, prawie w kompile- 
cie, Wszystkie stronnictwa zmobilizowały swo- 
je siły; przed samem jeszcze posi iem 
stanowisko niektórych grup mie było zupełnie 
jasne, Specjaliści od arytmetyki sejmowej ro- 
bili bardzo zakłopotane miny z powodu nie- 
wyraźnego zachowania śle całego szeregu grup 
sejmowych. Podniecenie było silne już ną sa- 
mym. wstępie posiedzenia, 

Początkowo szło wszystko gładko, P. Mar- 
szałek mruczał sobie, jak zwykle, pod nosem, 
odczyłiując tytuły ustaw odsyłanych w pierw- 
szem czytaniu do komisji bez dyskusji i gło- 
sowania, Ale przy punkcie 4 porządku dzien- 
dego (projekt ustaw ..w sprawie ivmczasowych 

„w przedmiocie zwalczania knowań 
przeciwpaństwowych', projekt tem ogłosi 
liśmy w „Robotniku*), tow, Perl zapisał się da 


- W dobrze umotywowanem, spokojnem i 
rzeczowem przemówieniu wyikazżł wadliwość 
projektu z punktu widzenia prawnego, szko- 
dliwość i zbędność z punktu widzenia politycz 
nego i społecznego, Postawił wniosek: o odrzu- 
cenie projektu odrazu w pierwszem czytaniu, 

Wystąpienie tow, Perla było niespodziam- 
ką dla Sejmu, przywykiego, że pierwsze czyta- 
nie ustew jest tylko folimalneścią i nie wywo- 
luje dyskusji, IP, minister spraw wewnętrznych 
przeciwko któremu w znaczej mierze skiero- 
wane było przemówienie żow.. Perla, nie- 


i ©. 


—— 


czą nietylko na Chelmszczyźnie. 1 z tej strony 
Wisły masy nasze w różnych Psich (Wólkach 
nie domagają się gwałowure szkolnictwa. 

-« Rezultaty swych spostrzeżeń .bezpośred: 
nich delegaci Ligi przedetawiłi w Minzsiterjum 
'Wyznań: Religijnych i Oświecenia, Publicznego. 

(W dyskusji, która wywiązala się po refera- 
tie p. Tugutta zabięrali głos: p. Kutyłowski, p. 
Daszyńska - Golińska, tow. Hołówko, p. Lisa- 
kowski i inni. n 

W najbliższą sobote, 19-go Ishopada, od- 
będzię się następne zebranie członków. L. 0. P. 
C. i O. oraz wprowadzonych gości. Na zebna- 
nim tem prawnicy pp. Śmiapowski i Perzyński 
wyłożą i wyjaśnią zasady i działalność projek- 
tów prawodawczych pana Stanisława Downa- 
rowicza. 


` 


cywilne, co jest nędznym wykretem, bo fu cho- 
dziło œ czyn haniebny i bezprawny, którego 
wojsku niewolno się dopuszczać, 1 
Podnieść musimy, że inny ksiądz, Kurzaw- 
ski, również gorący zwolennik ustawy wyjąt- 
kowej, przyznał, że fakt pobicia był rzeczywi- 
ście, «aczkolwiek wołał, że notatka. „Robolni- 
ka“ jest ogzczercza, P 4” 
Do protestu, tow, Perla przyłączył się rów- 
nież posel Bagiński (Wyzwolenie), którego 
zjawiemie się na mównicy wywołało na pra- 
wicy burzę w związku ż zajściem w „Diwugro- 


` IW głosowemiu wniosek tow. Perla upadł; 
głosowali za nim socjaliści, Stapińczycy, „Wy- 
zwolenie”, N, P. R.-owcy głosowali przeciw- 
ko mmioskowi, Widocznie nic mie mają prze- 
ciwkio stanowi wyjątkowemu, 
* 


; 

Sejm, wysłuchał następnie przemówienia 
p. Ponikowskiego w sprzwie wileńskiej, Pre- 
zydent ministrów wyjaśnił stanowisko Rządu, 
przytoczył argumenty, przemawiające za przy» 
łączeniem dio olbszaru głosowania pow. lidzkie- 
g)> i brasławskiego, zażądał przyjęcia wniosku 
rządowego. bez odsylania do komisji, P. Głą- 
biński "wystąpił, naturalnie, przeciwko temu 
wnioskowi, powtarzając irazesy, które w: ciągu 
ostatnich kilku dni niejednokrotnie padały z 
| jego ust na różnych naradach | rozbrzmiewały 
z łam prasy edeckiej, Po p, Dębskim, który 
w imieniu piastowców! oświadczył, że klub ten 
głosować będzie za wnioskiem rządowym, prze- 


mawiał tow. ski, i 
Tow. Daszyński popan wniosek rządowy, 


ka i Obywatela. Jak na zebranie instytucji, zwłocznie zabrał głos, by uzasadnić swój pro- | dowodząc konieczności rozszerzenia terenu 


mającej niezmiernie doniosłe, w naszych pol- jekt i obronić go. Debiut p, Downarowicza nię | wyboreżego. Wslrazał głównie ma to, że spra- 


skich warunkach, 
względem praktycznym, jak wychowawczym, ze- 
brato się osób stosunkowo niewiele. Świad- 


słbym, nie umie przemawiać publicznie, a w 
dodaiku mówił wczoraj jakby z musu. Wyglą- 


znaczenie, zarówno pod był szczęśliwy. P. Downarowicz jest mówcą b. |wa wileńske stała się sprawą międzynarodo- 


wą i z tego punktu widzenia pówinna 


rozpatrywana. *Ciegi. które dostawały się od 


czy to smuinie © poziomie zainteresowańia na- | dało na to, jakby się tłómaczył z tego, że wno-|mówcy p. Głąbińskiemu i endecji wyprowa- 


szego spółeczeństwa warszawskiego. 


si kagańcową ustawę, wypierając się inicjety- 


dzaty prawice z równowagi. IP. Staniszkis at 


Zebraniu przewodniczył dr. Wykowski, b. | wy projektu, a zwalając ją na Sejm. Argumen- |zachrypł od ciągłych przerywań, wtórowa? mu 


zańorżanin, a asystowali mu p. dr. Zofja Da- 
szyńska-Golińska i tow. Śledziński, 
Sprawozdanie z działalności dotychczaso- 
wej Ligi składał prezes, p. E. Śmiarowski, Li. 
ga interwenjowata u władz rządowych w sze- 
regu spraw, tyczących się obrony praw cezio- 


kraińcy z Chelmszezyzmy), jak i poszczególnych 
jednostek. W celu racjonalnego i celowego 
prowadzenia spraw tych przy Zarządzie Ligi 
zosiała uformowana Sekcja Prawna, składają 


tował ogólnikami, zużytemi już aż do zmidze- 
nie, Nie umiał prawniczo uzasadnić wniesie- 
nia ustawy, Gubił się w dowodzeniach; zapo- 
(wiadał wniesienie jeszcze jednej ustawy wy- 
konary ministra sprawiedliwości 


p. Marjan Sevda, Ale w rszerniierce słownej 
(ulegli, Tow. Daszyński kończył swe przemó- 
fest aa któse wywarło naośó! bardzo duże 
wrzżenie, rzy burzliwych oklaskach lewicy, 
Tow. Daszyński był wczoraj ostatnim 


2 jak mówił — tnwałej, w przeciwieństwie do| mówca. Dziś dyskusja będzie ukończona i ma- 
wieka i obywatela, -zarównó zbiorowych (U- | obecnej „ratunkowej“; pozatem jeszcze jednej |stąpi rozstrzygające głosowanie, 


o stanie wyjątkowym. Wszystkie, zda- 


‚ogólnej, 
w art, 1% 


| niem p. ministra, oparcie swie mają 


konstytucji, Jak p, Downarowicz ma zamiar |, 


| pogodzić i uzgodnić te wszystkie ustewy, co z 


ca Się ze znanych prawników. Sekcja ża będzie niemi zamierza robić — pozostaje jego tajem- 
podejmowała zadan'a, przekazane jej przez Zar |nicą. Sejmowi nie umiał tego wyitómaczyć, 
rząd Ligi, oraz ze swej strony może inicjować | pogrążył natomiast Izbę w stan odrętwienia, 


szereg miejscowości ma 


poruszanie spraw, związanych z zakresem dzia- 
łalności Ligi. (W celu zbadania ma miejscu za- 
sadności podstaw skargi ludności ukraińskiej 
z Chelmszczyzny, Zarząd Ligi wydelegował 
prezesa, p. E. Śmiarowskiego i członka zarzą- 
du p. St. Tugutta Panowie ci zwiedzili cały 
Chelmszczyźnie i ze- 
brali duży materjał o stcsunkach tamtejszych. 
Rezultat tych spostrzeżeń zakomunikuje p. Tur- 
gutt w odklz'elnym referacie. 

Po p. Śmiarowskim zabrała głos skarbnicz. 
ka Ligi, która zakomunikowała, że zebrane z0- 
sialo ze składek i darowizn sto czterdzieści kil- 
ka tysięcy marek. z tego i j 


podniesienie składki do 600 mk. rocznie i u- 
trzymanie wpisowego w poprzedniej wysoko- 
ści 50 mix. 

- Zr kolej zabrał głos p. Sl. Tugutt, który 
wygłosił referat o stosunkach na Chełmszczy- 
źnie pod względem wyznaniowym % szkolnym. 
Ma się rozumieć. prelegent ograniczył się tyl- 
ko do podkreślenia tej stromy zagadnienia, któ. 
ra się tyczyła skarg ludności ukraińskiej, a 
więc prześladowanie cerkwi prawosławnej i 
szkolnictwa ukraińskiego. 

Z referatu p. *Tugutta, referatu, bardzo 0- 
strożnego i pelnego zastrzeżeń, dow edzieliśmy 
sie, że na Chełmszczyźnie <obrze się nie dzieje. 
Władze nasze nacz. jak i we wszystkich spra- 
wach polityki zewnętrznej i wewnętrznej nie 
mają żadnego wyraźnego dnogowskazu w slosun- 
ku do ludności ukra”ńskiej. Dzięki temu pro- 
wadzi politykę na własną ręke każdy, klo choc 


"a w pienwszym rzędzie kościół rzymski. Jest 


ow „dziś zwycięzcą na Obełmszczyźnie i stapa 


z którego wyrwał ją dopiero p. Strpiński, 

« Nie żałując barw, odmalował p. Stapiński 
przed Sejmem obrazek z przebogatej naszej 
|rzeczywistości i praktyki administracyjnej 
jak to kompenja wojska z karabinami mas 
|nowemi, policja, wszystkie niem*l władze sta- 
rostwa brały udzia? w wyprawie przeciwko je- 
dmemu ksi w. Jaómierzu w Małopolsce. 
(Fakt uprowadzenia tego księdza opisyw”liś- 


my w „Roboiniku*). Opowiadanie p. Stapiń- |. 


skiego, który występował przeciwko ustawie 

wyjątkowej, dowodząc na tym przykładzie, że 

i bez usten 

się wielkich nadużyć, -> 

sejmową, szczególnie księży, ; 
Niezwłocznie też. zjawił się ma mówmni 


ks. Kotula i wwiąt w gorącą obronę przywód- | 


ców wyprawy do Jaćmierza, W zapale kraso- 
mówiczym rzucrł klątwie na wszystkich prze- 
ciwmiików episkopatu i wychwalał projekt u- 
„Stawy „liberata“ p, Downarowiczą, nwidząc w 
|mief zbawienie, Ks. Kotula wygadrł się, że 
(prawicy potrzebna jest ta ustawa na to, by 
zwalczać wogóle much robotniczy i chłopski, 
Jeszcze jrskrawszy przykład gwałtów 
przytoczył tow. Daszyński, odczytując z ..Ro- 
botnika” korespondencję o katowamin robot- 
ników rolnych w Poznańskiem przez ułanów. 
Głosem pełym obrrzenia wezwał min, spraw 
wojskowych Sosnkowskiego, by wziął w obro- 
ne honor wojska, Niestety, p. gen. Sosnkowski 
nie umiał tero zrobić, Zebienając glos, oświad- 
czył, że spokojnie odpowie na zarzuty i podej- 
mie wyzwanie Ale strarił spokój. gniewał sie. 
uderzeniami pięścią w nulnit przekonać chciał 
o tem. że stara się utrzymeć wojsko zdala od 
wszelkiej polityki, Ale... prawica poznała się 
Ta swoim nowtm nabytki. gorąco okłaskniar 
p. Sosnkowskiego, P, minister wofny tuma- 
czył się, że wojsko jest używane przez władze 


Początek o godz. 4 min. 35. s 
Interpelacje wnieśli, m. im, tow, Bartieki w 
sprawie miesłychamego aktı gwaltu, dokonanego 
na, pochodzie inwalidów przez policję w Warsza- 
wie, tow. Reger i ks. Londzin dwłe interpelacje — 
‘edna do Rady ministrów, druga do prezesa GK U- 
rzędu Ziemsk. w sprawie wydzierżawienia dóbr b. 
sncyksiążęcej komory na Śląckm Cieszyńskm. 

Z porządku dziennego odesłano do komisji w 
pierwszem czytaniu ustawę o regulowaniu podat- 
ków bezpośrednich, oraz oplat stempiowych, usta- 
wę o sprzedaży gruntu przy stacji w Czempinie, 
ustawę o ratyfikacji konwencji między Polską i 
Gdańskiem a Niemcami w sprawia wolności tran- 


(stawa wy qltowa. 


Przystąpiono do pierwszego czytania ustawy w 


myjątkowych władze dopuszczają | sprawie tymczasowych zermądzeń, celem zwalcza- 
poruszyło prawioę nia knowań przeciwpaństwowych. 


Zabiera glos tow. Perl, Przemówienie jego po- 

dajemy na czele numeru, 
Minister spraw wewnętrznych  Downarowiez 
stwfierdha, że ustawa ta została mniesiona na wy- 
raśme, żądanie Sejmu. Odpowiednie wezwanie otrzy 
malt mimister sprawiedliwości, który nieba: 
wem loży projekt, wymegejący jednak pogo- 
dzenia ustaw, obowiązujących w różnych dżielni- 
tach, œo wywola z pewnością dłuższą dyskusję, na- 
tomiast a obema mcże być uchwaloma beg 
Jalszej zwtoki, Później obydwie ustawy mogą być 
połączone w jedną, Ustawa, którą ma: przedłożyć 
minister sprawiedliwości, ma charakter zasadniczy, 
iest obliczona na trwałe, niniejsza ustawa jest tym 
czasowa, ratunkowa. 

P. minister stara się dalej uzasadnić swoje 
stanowisko, Zgadza sip że w zasadzie tylko nie- 
udolny administrator szuka zbawienia tw prawach 
wyjątkowych. Ale w tym wypadku Rząd uznaje za 
konieczne zastosowanie środków ratunku w walce 
z mieprzebierającymi w środkach komunistami, Za- 
pewnia, że mie przychodzi z kontrabandą polityczną 
imie zgadza się na przypisywanie mu zamierów, 
które sam zwalczał zawsze. y 


Gdyby obawy przeaiwników ustawy okazóty się S 3 
słuszne, Sejm może zażądać przecież jej cofnie + j 
| wiednią klauzule. Nie należy jednak czekać chućli 


weż nowela do ustawy wyjątkowej z d, 25 lipca 
1919 n., waiesiona do Sejmiu jeszcze przez Rząd po- 
przedni, nie zostala dotad uchwalona, Bez jej w 
chiwalenia iluzorycznem się staje zamykanie grani- 
cy wschodniej, które jest koniecznością, Oświadcza 
zresztą, że terytorialnej ustawy wyiąlkowej z 25 
lipca w razie uchwalenia tej noweli zamierza uży- 
wać w wypadkach naprawde wyjątkowych, w tej 
chwili w pasie granikznym, w celu zamknięcia gram - | 
nicy, dalej, że użyje jej tylko przeciw komumistóm, | 
a mie dopuści do nżycia jej przeciw komukolwiek im $ę 
nemu, wyda najostrzejsze w tym kierunku zarzą: . 


dzenia dla władz pierwszej i drugiej instancji i bẹ 
dzie karat wszelkie świadome nadużycia. 


cia, jeżeli zaś są pod tym względem wątpliwości i 
natury prawnej, może Izba umieścić w niej odpo ; 


jej, jaka nastała iw zakresie finansów, o której 
minister skarbu powiedział, że się dach nad nami; 
pak, 5 r y 
KOMPANJA WOJSKA I KARABINY MASZYNO- Ą 4 

WE PRZECIWKO JEDNEMU KSIĘDZU, pie 

Pos, Stapóński przytacza fakt, że 22 paździer- i 
nika n. b. w spokojnem miasteczku Jaćmierzu, pow. 
sanockiego, pojawiła się kompanja wojska z mye e 
karabinami maszynowymi, oddzialem granatów bi 
ręcznych, zękiuchniami pólowemi — armaty jeszcze A 
nie było — prócz tego przybył jeszcze starosta Zie 
liński na czele 50 policiantów, a to wszystko dlate- 
go, ażeby usunąć administratora parafji ks, Grzy- 
sia; który na rozkaz ka. biskupa Pelczara nie chciał 
się przenieść na inne miejsce. 

Niech ińister spraw wewnętrznych i minister 
spraw wojskowych wyjsśnią, skąd biskupowi prey- 
sługuje taki wpływ na pplicję i na władze wojskor 
we, (Tow, Daszyński: O tem jeszcze pomówimy, 
jak armia w czasie strajków interwenjuja), Potem 
starosta zapuka? do ks. Grzysta osobiście, wywołał 
go niby do chorego, kazał zapakować na wóz i od 
wiózł. Dodać trzeba, że od Jaćmierza aż dą Sanoka 
aa przestrzeni czterech mił, remstawiono posterum- 
ki wojskowe, W Smoku osadzona ks, Grzysia w w 
reszcie i namawiemo go, aby przepros! bislswpą, A 
wiedy puści się go do domu (Tow, Daszyński: Na 
to jest administracja państwowa), Jeżel! się sądzi, 
że ma pomocą ustaw wyjątkowych będzie można 
rządzić, to zapomina się o tem, że teraz żyją w 
Polsce ludzie, którzy 7 lat byli na wojnie i którym 
nie straszne były nawet „grube Berty”. Dziś, kie 
dy przychodzi do nas fala ludu a Rosji, wióry śpie- 
wa: od powietrza, głodu i komunizmu zachowaj  . 
nas Panie, ustawe nie iest wfaściwą droga do swabe 
czenia niebezpieczeństwa. Ta ustawa potrzebna jest 
prawicy na czas wyborów. Precz z tą ustawą, precz 
z reakcją, (Brawa na lewicy). 
GORĄCY ZWOLENNIK KAGAŃCOWYCH USTAT th) 

Ks. Kotula zabiera głos w sprawie księdza © 
Grzysia z Jaćmierza i wyjaśnia, że po śmierci pro- 
boszcza wikary ks, Grzyś ubiegał się o ires ; 
które biskup Pelczar skłonny był mu i 
Sprzeciwiał się jednak temu właściciel i kolator Ja- 


z 


dowal i ekskomunikował. Na skutek agitacji 
Stapińskiego ks, Grzyś począł się skłaniać ku 
ściołowi narodowemit, Kiedy dwukrotnie wzywany. 
do prokuratora nie stawił się, postano policję i 
wojsko, aby go snrowalzić. Obeenemu rządowi ma 
leży się wiięc wdzięczność za wymiar sprawiedliwo- 
ści (protesty na lewicy) i za wniesienie niniejszej 


"PORAŃR'ENIE WISKA. 


Tory. Daszyński odczytuje z „Rebotnika” 
notatkę, iż podczas strajku w Poznańskiem ks 
Krżyżan z Cerekwicy sprowadził ułanów, któr 
rzy bili strzjłeniacych póty; póki cielitowent nie 
zgodził się pocałuryać księsiza w rękę i proe- 
prosić. Robotnicy, zebrani w Łabiszynie, 
chwalili protest przeciw postępowaniu księdza 
i zażądali usunięcia gło. 

Mówca zapytuje ministra spraw wojsko- 
wych, czy nie czuje, że. jost to sponiewiłeranie 
wzgorza Once 
Ww 


NIEJEDNAKOWA MIARKA. K 
Pos. Putek nie dziwi się wystąpieniu księdza 
Kotuli, który oddawna jest kandydatem na biski 
pa, ale dziwi się, że przyszły ksiądz biskup 1 
pragnie silą policyjną regulować stosunki, Następ 
nie przytacza wypadek, iż proboszcz 
jeszcze w 1919 r, skazany za lichwę na karę anesz- 
tu, mie został usunięty z parafii, mimo kilkakrot- 
nych interpelacji, a obecnie minister wyznań neli: 
giinych dat wymijającą odpowiedź podsunię 
przez referemia tych spraw, ks. Szelążka, W 
wypadkm władze są pobłażliwe, gdy chodzi zaś! 
ka Grzysia, gwałt się prawo sumienia, Takiem 
rządowi nie możemy uchwalić tych uprawnień, | 
kich się domaga. è M 3%: 
(Pos. Bagiński, (Przy wejściu na trybunę a 
prawicy wszczyna się wrzawa, Padają okrzyki: do | 
prokuratora z nim, czy ma rewolwer? na ulicę?) © 
Mówca oświadcza, iż przedłożony projekt usta 
bynajmniej nie jest skutecznym środkiem na d 
lalmość antypaństwową, Następnie uskarża 
liczne nadużycia włada administracyjnych. (W; 
cha ponowna wrzawa, Glos: napad na į 
rewolwerowy „działacz. Oświadcza się przeciw 
stawie, j MEG 
Ks, Kurzawski: Odpowiada posłowi 
skiemu, iż jeśli w [Wielkopolsce panuje - 
|wzłbunzenie, to spowodowała je nieszczęsna 
tyka uifikacji, (Wirzewa na lewicy). W og 
dzi zaś tow. Daszyńskiemu siarą się dowie 


ADT A 


edate 


.P. Downarowicz wyraża Żal z powodu tego, że | oskarżenie było oparte na nieprawdzie, wy rẹ J 


Rząd podbawiony jest środków obronnych, bo na- 


się, nie może, jednak pdeprzeć zarzuków, 


ZEL. 


-~ 


4 


EO OO OO OOOO r a EO A RADAR 


GEN, SOSNKOWSKI NA USŁUGACH KLERU 
i I REAKCJI. 


Min. spraw wojskowych Sosnkowski, podejmu- 
jąc wyzwanie tow. Daszyńskiego, występuje w ob- 
ronie wojska, Zwraca sią z apelem do wszystkich 
posłów, ażeby trzymali wojsko zdala od swoich 


„KOBÓTAIE*, środa, 16 listopada 1929 r. 


Naredów, modyfikując to jedynie w keete południo- 


strzegająę rozciągnięcie wyborów na miemie yamie- 

szkale przen ludność polską, a leżące na północ i 

zachód od ówczesnej linji demankacyjnef, 
Wireszcie w kontrprojekcie sugerowanym przez 


Uwagle"nijmy teras stosunki międzynarodowa. 


wo - zachodnich, w rejonie Grodna, natomiast za- | To stanowisko mogło by być tylko wtedy w zupeł- 


ności, uwzględnione, gdyby koalicja dała nam re- 
kojmię, że jeżeli Zgromadzenie orzekejące' oświad- 
czy się za Polską, to niewatpliwie te ziemie będą 
do Polski przyłaczone, Wprawdzie niektórzy jej 


3 Nr. 310. 


stancja — naród sam. Do niego też zwrócić się 
choe Rząd polski. Ale wówczas przeciw Rządo- 
wi wystepuje się z argumentami, kżóre robia 
iluzorycznym wybór na całej Wileńszczyźnie, 
I Rząd mie może zamknąć cyklu: miecz, dypiio- 
macja, prawo narodu Nie wiemy, jak się Za- 


przekonań. Wojsko i ja jesteśmy od tego, aby stw 
chać tych, którzy rządy mają w swojem ręku, Pa- 
uowie chcą doprowadzić wojsko do tegb i z tej sino- 
ny (wskazuje na lewicę) padają słowa zachęty, aby 
wojsko politykowałb, i w każdej sprawie zajmowa- 
ła swoje stanowisko polityczne. (Wizawa na lewi- 


obejmujących w całości lub częściowo powiaty: wi- 
leński, trocki, grodzieński,  lidzki, 


Rząd pplski Lidze Narodów dnia 4 lutego 1921 x 


przedstawicieli, wskazano 15 okręgów wyborczych, 


przedstawiciele prywatnie radzą mam, żeby rozsze- 
za pośrednictwem pułkownika Chardigny, zastę- | rzyć terem wyborów, lecz my nie mamy obowiązku 
puiącym konsultację przez dwustopniowa wybory sich sliuchać. Ale masz Rząd, niestety, nietylko nie 
(sto: mą iakiem stanowisku, lecz owszem postępuje 

tak, jakgdyby ecbie życzy? takich rad koalicji. Przy- 

oszmiański, | pomina, że nie zawsze było dobrze, gdyśmy słucha- 


cy. Głos: Nie chcemy wojska dla biskupów). 


święciański i brasławski, W ten sposób ustaliła się, (Ji rad koalicji, Np. jej rada poufna, udzielona mam 


chowa entelsta, stwórzmy też Takt potężny, pjo- 
wolując do glosowania Tidność z 11 tysięcy kii- 
lometpów kwadratowych. Błąd wasz tkwi w 
tem, że wiążecie ręce Rządu, gdy chce walczyć 
o Wiileńszczyznę. | 

W sprawie tej niki nie odegrat tak prze- 
ważnej voli, jak Józei Pilsudkkk (Głos ma pra- 


na gruncie międzynarodowym pojęcie. terytorjum 
spłornego ziemi Wileńskiej, Nigdzie matomiast w 


IPrzechodząc dp sprawy wezwania wojska w 
Jaćmierzu, stwierdzam, iż władza administracyjna, 


"podczas 


powstania poznańskiego w grudniu, żeby 
| nie 556 dalej, była złą, bo gdybyśmy jej nia byli u- 


w myśl obowiązujących ustaw ù przepisów, ma pra- 
wwo wezwać wojsko, a wojsko ma obowiązek stu- 
chat. Ja na moim fotelu jestem zjawiskiem przej- 


ścibwem. (Tow, Daszyński: No, pewno). Ale zapy- 
inje Panów, czy wojsko ma postępować zależnie 
od tego, jakie rządy aprawują wladze? Jeśli były 
nadużycia, to Panowie mogą być pewni, że winni 
będą ukaranf, Ale jeśli chodzi o stanowisko woj- 


ska, to nie wciągajcie go do walk stronnictw, albo 


wiem podiważycie jedną z najgłówniejszych podwa- 
lim, na których się (Państwo opiera. (Huczne bra- 


wśjne prawicy i w centrum, 'Wrzwwa na lewicy: 


Okrzyki: Pachołek kierykalny. Plugawi ławy rzą- 
dowe). " , 
Pos. Gdyk: Pomimo, iż nie jest calkowicie zar 
dowolony z ustawy, oświadcza się za nią i wyraża 
ubolewanie z powodu ataków lewicy na Kościół. 
ODESŁANIE USTAWY DO KOMISJI. ` 
Wobec wyczenpania listy mówców peddano 
pod glosowanie wnibsek tow. Perla, aby projekt 
ustawy odrzucić bez odsyłania do komisji, Wnio- 
sek wpadł, Ustawę przyjęto w pierwszem czytamów 
1 edesiano do komisji prawniczej i administracyj- 


„o 


nej, 


SKARB NARODOWY, 
Wobec uzupełnienia porządku dziennego diwo- 
ma punktami załatwiono ustawę o podatku od 
wzbogacenia się, którą w piemwszem czytaniu ode- 


„Sang do koinisji skarbowo „ budżetowej i przystąr 


1: 


M $ sprawa wileńska. Rząd polski, stosownie do zacią- 


| zwołane do Wilna 


E 
A _ równe, tajne, bezpośrednie * proporcjonalne głoso- 
+ 


AAA 
R 
"203 
z 


e. 
AF 


__ spełnia się życzenie Sejmu, aby pozostawić lutno- ; 


E 
ma 


| 


- jakiem terytorjum mają odbyć się wybory do Zgro- 
| madzenia wileńskiego, 


A 


0 


piono do rozpraw nad ustawą o Skarbie Narodo- 


Pos. Majewski: W programie ministra skarbu 
leży, między innemi, stworzenia Banku Emisyjne- 
go Odpówieduńe ustawy wikrótce zostaną przedfb- 
żone, nim to wszakże mastąpi, myisi być uchwalona 
ustawa dotycząca Skarbu Narodowego, na którym 


„aprze się Bank Emisyjny. 


Stan obeany Skarbu: Narodowego jest, następu- 


_ lęcy: złota za 20.210.000, srebra za 41.616.000 i bì- 


lenu za 1.269.000, prócz tego w sikarbie leży cała 
góra skrzyń, zawierających dary narodowe. Nieza- 


, Jeżnie od tegp złożono do Skarbu Narodowego w 


gotowiźnie 7.954.000, Od 1 do 7 listopada m. b., kie- 
dy marka polska się podniosła, kupiono samego 
złota za przeszło 671.000 mk, próca tego walut za 
10.500,000. Gdy to wszystko razem dodamy, otrzy- 
mamy sumię, istóra w przybliżeniu wynosi 26 mil- 


_Jonów mk. w ełocie, według parytetu, co może sta- 


nowić pewną podstawę dla Bank Emisyjnego. 
Ustawę przyjęto w. drugiem i trzeciem czyta- 


Sprawa wiiofsta. 


Następnie, poza porządkiem dziennym, rozpo- 


_częła się dyskusja nad wnioskiem nagłym prezy- 


denta ministrów w sprawie wyborów na Litwie, 
Zabrał głos prezydent ministrów Pońikowski. 


PRZEMÓWIENIE PREZYDENTA MINISTRÓW. 
Wyscki Sejmie! Jedem z naczelnych dążeń 


nie było mowy o ograniczeniu tego terytorjum do 
t. zw, Litwy Środkowej. Zresztą ppięcie terytorja!- 
ne Litwy Środkowej nie jest bynajmniej ustalone. 

Faktyczne granice, qbjęte w posiadanie przen 
wojska gen. Żeligowskiego, są dziełem przypadku. 

Ala nawet gen, Żeligowski w awych aktach 
prawnych mie sprowadza pojecia Litwy Środkowej 
do faktycznie zainrowanego przezeń terytorium, a 
ufożsami'e je z całym terenem w granicach, przyję- 
tych dla obszaru spornego przez Ligę Narodów. 
Niema więc powodów, dla których obecnie 'mależn- 
loby teren ten zwężaś, 

Nasuwa się jedynie wątpliwość, wynikająca K 
rozciągnięcia ustawą z €, 4 lutego 1921 r., ma nie- 
które powiaty, wchodzące w ekład terytorium sipor- 


żadmym akcie o charakterze prawno - państwowym siluchali, bylibyśmy, daleko więcej zyskali terenu i 


nie mielibyśmy później trudności, 
Sądzi rówńież pos "Glabińskt, że Naczelnik 
Państwa niekompeientnie wystąpił w tej sprawie. 


legtego narodu, Nie może więc pójść za życzeniem 
Rządił (Tow. Diamand: Zwłaszcza, że daniną się 
abliżay. My iesteśmy za daning, (Tow, Diamand: 
Ale ucływaliliście 20 miliar:tów) - Daminę damy 
każdemu, temu lub innemu rządowi, ale z tego nie 
wymika, żebyśmy w tej chwili schodzili z zasadni 
czego etamowiska, (Tow, Klemensiewicz: Jaki ten 
Diamand bez serca, całą mowę zepsuł), 
STANOWISKO P. 9. L, „PIASTA“, 
Pos. Dębski stwierdza, że ton przemówienia 


Wreszcie oświadcza, że musi bipbnić praw niepod- 


tego, administracji organów centralnych Rzeczypo- posła Głąbińskiego był rzeczowy i spokojny, jed- 


do objęcia w posiadanie przez Rzeczpospolitą tych AE etnej dyskusji i napańcią m 3 czelnilo a Pasiya, 
zi per 5 tej ustawy, leca r traktatu poko- nie naprawi Istotą zatadjo miedzy programem Na- 
ziem wynika (, leca 


jowego zawartego w Rydze, 
Ustawa z 4 lutego 1921 t ma jednak ten sku- 


tek, że bez zgody Sejmu nie może być zamądzone 


czelnika Państwa a programem Narodowej-Demo- 
Kkracji jest podkiad ideowo . polityczny. Chodzi 
przecież o ziemię, której polskości nikt nie podaje 


spolitej, Należy jednak zaznaczyć, że tytuł prawny | 19% Pa, które jego obóz wyrządził, wszczęciem ma 


głosowanie mą terdnie dwóch powiatów: lbrasław- 
skiego i lidzkiego. Rząd zwraca się obecnie do Wy- 
sokiego Sejmu z prośba o udzielenie tej aprobaty 
w stosumuk do powiatów: lidzisiego i brasławskie- 
go. Byłoby meczą niepożądaną i niebezpieczną, a 
dla ludności Wileńszczyźny krzywidzącą, gdyby u- 
staliłó się pojęcie, że istnieją dwie strefy na ziemi 
Wileńskiej jedmą (bezsporną, bardziej polska, dri- 
ga zaś bardziej «porna, która ma dopiero decydh- 
wać o swym stosunku do Polsk, a w której właśnie | 
znajduje się Wilno. Dla nas polskość. Wilma jest 
również pewna, jak Lidy lub Brasławia, T gdybyś- 
my tylko swoje własne przekonania brali za pod- 
stawę działania, wszelkie konsultacje, wybory, 
zęromadzenia w Wilnie byłyby zbyteczna. Skoro 
jednak. odrzucamy ten subjektywizm i wodzimy salę 
wszyscy na poddamie sprawy pod uroczyste £ moz. 
strzygające orzecznictwo ludnc$ci, to zasadę tę mu- 
simy jednakowo stosować do Lidy ii Brasławia, jak 
i do Wilna, y 

Wszystkie powiaty, znajdujące sie na terytor-, 
ium, uważamem z% sporne, a więc wileński, trocki, 
brasłuwski, oszmiański, ówięciański i Jidzk, win- 
ny, według zdania Rrądu, wystxć6 swych reprezen- 
tamtów do Zgromadzenia przedstawicieli ziemi Wi- 
leńskiej, ; i 

Mówea odczytuje znany wniosek rządowy i 
prosi o przystąpienie natychmiast dio dyskusji nad 
tym projektem bez odsyłania go do komikji, gdyż 
frakcje w uprzedniej fazie miały możność zapozna- 
nia się z tą kwestją i zajęcia wobec niej stanowi. 
AES" 


SPRZECIW P. GŁĄBIŃSKIEG0, 

Pos, Głąbiński: Z. L-N, domtjgał się i domaga, 
ażeby jakmajprędzej zarządzono wybory w ©, zw. 
Litwie Środkowej do Zgromadzenia onzelkającego, 
które ma się tylko zająć pytaniem, czy ei delegaci 


znaczy wschodnią gramicę Płolsiki, jal: deklara- 
cja Grabskiego w Spa, mówiąca o zrzeczeniu 
się Wiileńszczyzjny, 
prze% Paderewskiego. 


stwa przez R. O. P. w której. zasiadał i pan 


w wątpliwość, Z tej sprawy uczyniono kwestje 080- 
bistą, kwestje nowego podziału Polski, Nikt x nas 
nie kwestjonuje ziemi Wileńskiej, ale taktem jest, 
że polskość jej jest zakiwestjonowana na arenie mię- 
dzymarodowej, a Rząd i Sejm musi się z tem liczyć, | 
Chcecie ograniczyć prawo wypowiedzenia eię, szu- 
kacie półśrodków, mie macie odwagi iść prostą dro- 
ga — zwraca się mówca do prawicy, My wierzymy, 
że ludność wypowie się za Poldką. Polskie Stron- 
nietwo Ludbwe głosować będzie za rezolucją. 
PRZEMÓWIENIE TOW, DASZYŃSKIEGO. 
Każde inme społeczeństwo  starałoby się 
ukrywać różnice, powstające w takiej sprawie. 
My przeciwnie, rozszerzamy tarczę, stwarzamy 
niemal wojnę domowa. Zgroza wprost przej- 
muje załatwianie pry tej okazji porachunków 
partyjnych. Prezydent ministrów przedstawił 


f 


tantów klubów. Dziś dcpiero Rząd zajął sta- 
towisko i wniósł rezolucję. - 


Posel Głąbiińskń wyraził się, £e w tej spra- || 
wie nie mamy obowiązku liczyć się z opimją 


międzynarodową, gdyż wystarcza ustawa z 4 
iutego Jak można zaprzeczać takim akżom, jak 
traktat Wersalski, który glosi, że ententa wy 


(ak potwierdzenie tego 


Rosja, Litwa i Niemcy będą a to pytać). Czy 
nie pamiętacie rady, danej Naczelnikowi Pań- 


Grabski i pan Skulski, gdy poświadczona, że 


(Pos, Dubanoryicz: Tof 


wiey: Niestety). Sya Wileúszezyzúy,\ który ją 
dwukrotnie uwolnit od wroga, stał się jednaki 
przedmiotem  wasrych ataków.  Wymnilosłega 
drzewa, w które biją pioruny, nie przyprawią 
o upadek gadziny. Niema słów tak nikiczem. 
nych i brudnych, któremi Ly prasa pewnega 
odłamu nie balata Naczelnika Państwa. Można 
tylka z pogarda patrzeć na robaciwo, co pełza 
1 bloto, co brygga. I takkiem jest stanowisko Na- 
czelniika Państwa. Nie można taż zejść do tega 
bota, w któmym niiepomni wstydu tarzają się 
niektórzy dziennikarze polscy, (Posel Rudziń. 
ski: I dłatego dobrze znebił Poniatowski, że 
wipo pysku te kanalje. Pos. Marjan Seyda: 
Chammstwło chamstwem zawsze pozostania 
Tow. Moraczewski: Święta prawda, panie cha. 
miie!), | 

A taz przyjrzyjmy se zegadnieniu z 
punktu widzenia historycznego. Ileż to nazy 
radziliście słuchać rad Francji, jak Ewaugelji, 
i obumzaliście sie ma maszą krytykę. Dziś ivato- 
mast stallścia się hiperknytycznymi py stoun- 
ku do Francji. Nie lekceważcie teraz jej stano- 
wiska. Polska idzie obecnie po swofą ziemię. 
A jeść, aby dopiąć celu trzeba zmienić po- 
przednią niedokładną rezolucję, to nieme po- 
trzeby, aby sie w tej podrzędnej sprawie Pot- 
ska nozdwiajała. Wierzę w zdrowy rozsądek 
narodu i Sejmu. Na zakończenie zaznacze, iż 
nie stracimy ami piedzi ziemi, jeśli do tych aa- 
rodów wschodnich przyjdziemy z. prawem i 
potrafimy uszanować ich indywidualności ną. 
rodowe (Bnawa na lewicy). 

Na tem dyskusję przerwane. 

Marszałok: Przywołuję posła Sawickiego do po- 
rządku za okrzyk, że Naczelnik Państwa zdradził 
Państwo. 

Nastepnie marszałek zawiadamia, że w miejsca 
posła Bardla okręgu krakowskiego wszedł p, Man. 
ian Dąbrowski, redaktor . Titetrowanego R==fera 
Codziennego”. s 

Następne posiedzenie dziś o godz. 4-ej. Na po- 
rządku dziennym dalszy ciąg rozpraw o wyborach 
na Litwie, 


a 
Kronika sejmową. 
Dziś, o godz. 3 po poł. odbędzie się w 
lokalu sejmowym Komisja gospodarcza Żw. 
Polskich Posłów Socjalistycznych. 
R 
Z. P. P. S. wniósł interpelację do p. Mini- 


stra Spraw Wewnętrznych w sprawie napadu 
policji na pochód inwalidów. 


* 
PROGRAM PRAC SEJMU. 
Konwent senjorów: pod przewodnictwern 


marszatka Trampczyńskiego z udziałem preze- 
sa ministrów p. Ponikowskiego, min. spraw 
zagran. Skirmunta i min, skarbu Michalskie- 
go, obradował wózoraj nad ustaleniem prao 


Rządu jest ostateczne uregulowanie spraw, które 
 umiemożliwiały dotychczas ustalenie granic Rzeczy: 
__ pospolitej Polskiej, Do takich zagadnień należy 


wiązań i zgodnie ze stanowiskiem, eajętem przez 


'. hie zrealizować zapowiedź, iż o przynależności 
państwowej ziemi Wileńskiej zadecyduje wola. jej 


Ę _ powiędniejsza fonma wyrażenia woli ludmości, któ- 


m ściśle wiążące się z tamtem, zagadnienie, na 


; polsko - litewskim, uchwałę z 28 października 1920 


_ wławski, święciański, eszmiański, lidzki i gnodzień: 
ski. Rząd polski notą, złożoną |Panp Bourgeois w 
dniu 7 listopada 1920 v., wyraził zgodę na przepro 


_ Polsce na zasadzie traktatu ryskiego, a leżące na 
"42 lipca 1900 r., w żadnym razie nie mogą podle- 
_ gać konsultacji, Tak somo ograniczono teren gpor- 
_ my w nocie polskiej z 26 listopada 1920 n do Ligi 


chea należeć do Polski, czy nie, Musimy jednalk sta. 
niowiezo sprzeciwić sią wnioskolwi Rządy, ażeby Tog- 


wcielone. Zmiana wy już obowiązującej musi 
nastąpić według A ssd zasad prawa, za pomocą 
ustawy, a nie w formie rezolucji, Przypomina, że 
przed. innemi ustawami już ordynacja wyborcza 
tow. Moraczewskiego zawiera zapewnienie nepre- 
zemtacji do Sejmu warszawskiego także dla ziemi 
Wileńskiej. ; ; j 


Są takje argumenty merytoryczne przeciw 
wnioskowi Rządu. Ziemia Wileńska była wieczyście 
z Polską połączona, mówią o tem Unja Lubelska i 
Konstytucja 3 Maja. Nie moma- zatem uważać tych 
ziem za coś obcego, Następnie przypomina wszyst. 
kie prawie uchwały sejmowe w sprawie Wilna, Do- 


ra też jest w zgodzie z myślą przewodnią Ligi Na- woki, że Seim niejednokrotnie wypowiedział się 


rodów, gdyż wybory do, Zgromadzenia przedstawi. 
cieli ziemi Wileńskiej stanowią bezwątpienia tTO- sz Wiles ; PÓŁ, 
dzaj konsultacji, warszawskiiega aa pipii źnie r było wielkim 
[W ten sposób stamie stę zadość zapowiedzi, za- Jekal ( i 
wartej w odezwie Naczelnego Wodza z 22 kwietnia mweka, tymezasem przyszła yoj 
1919 x, że ziemia Wileńska musi uzyskać swobodę 
i prawo wolnego, niczem nieskrępowanego wypo- 
wiedyenia się o dażeniach i potrzebach swoich i 


gniętych wobec ludmości ziemi Wileńskiej z0bo- 


1 


Polskę na terenie międzynarodowym. pragnie obec- 


hedmiości, W tym celm ma być w najbliższym czasie 
zgromadzenie przedstawicieli 
ziemi Wileńskiej, wybranych przem powszechne, 


że całej iładaości Wileńszczyzny. Opinia zpole- 
czeństwa wileńskiego wskazuje, że jest to najod- 


Rząd m tem 


ści ziemi Wiłeńsiciej ealkoitą swobodę stanowie- 
mia o swoich losach. 


esobne państewiko, wsldstek czego 
'_ Równie jasne, według zdania Rządu, jest dmu- zaj 


musieliśmy się zgodzić na przeprowadzenie wybo- 
rów tamże da Zgromadzenia przekającego, która 
ma zamaniłestować swą wole należenia do Polski, 
Ale na cóż państwo (Polskie miałoby przyłączać do 
Litwy Środkowej także powiaty wcielone do Pol- 
ski już dawne na podstawie pokoju ryskiego, Zwo- 
lennicy wniosku cządowego powołują się ma wzglą- 
dy polityezne wewnętrzne i na względy polityczne 
międzynarodowe, Jesteśmy ścianą między Rosją a 
Niemcami, a tę ścianę tworzą właśnie powiat lidz- 
ki i i, w części zaś dziśnieński i wileń. 
ski, mie należą do sporu, ale-które absolut- 
nie nie byłyby do utrzymania w ręku polskiem, 
musiałyby pójść na jedną albo na drugą stronę, 
głybyśmy stracili Lidę i Brasław, (Głos: I Wilno). 
O Wilnie nie mówię, bo Wilna jest dziś pod. zna- 
kiem zapytania, ale z tego nie wynika żeby także 
Lidę ù Brasław postawić pod enakiem zapytania, 


_ Rada Ligi Narodów, zajmując się konfliktem 


r, umata za sporne powiaty: wileński, trocki, bra- 


od linji umowy litewsko - bolszewickiej z 


szerzyć teren wyborczy na powiaty, do Polski już | 


jum, Świat przypomni szereg 


sprawę  skierojwa? nia tory: nar 

Nile róbcie z polskiej polityki zagranicznej i 
u wariatów. (Brawa na lewicy). Obecnie pan 

„Głąbińskij powołuje się na ustawę wyborczą 


rządu Miraczejwsikiiego. (Pos. Staniszkis wola 
bez przerwy: Panie Daszyński, czy Pan wie, 


kto przygotował tę ordynację). Pan Głąbiński 
uważa, że gdyby poslowie wybriajni 
zasiedli już w Sejmie, sprawa bylaby załatwiio- 
na, ale zapomina przytem o całej krwawej wal- 
ce o Wileńszczyznę s 

Nie trudno byłoby odpowiedzieć ma to, 
czyja w len zasługa, że Wiilma nie należy do 
nikogo, a będzie należeć do Polski. (Brawa na 
jewicy). Wileńszczyznę zdobył żolnierz swym 
wysilikiem, genjuszem -swego wodza. A ten, 
który był wywaziciellem armiji, obecnie wsłaazu- 
je Sejmowi, że Wileńszemyzne trzeba wygrać 
jeszcze raz. Trudności leżą na polu wrkg'ch 
międzynarodowych wpływów. Rozwiązać spra- 
wę ma tym gruncie musimy wszyscy. Rząd i 
Sejm i dypiomacja. Zespoimy więc wszystkie 
siły, aby wszyscy musieli się liczyć z tem, że 
dyplomacja nasa ma za sobą cały naród, cay 
Sejm. Sprawa wiesza w fazę polityki: międry- 
narodowej, Pomóżmy więc Rządowi do zwal- 
czenia trudności, 

Mówicie, że Lida nasza na mocy ustawy z 
4 lutego. Czemuż Wilna nie przyłączyłiście? 
Jacyście patrjocit Lide wzięliścia, a | Wilna 
nie? Poseł Głąbińzkii powołuje sę na Unię Lu- 
belską i Konstytucję, ale wówczas musiałby 
stać na stanowisku przyznania granie 1772 1. 
czyli nehabilitować polityke Naczelnika Pań- 
stwa, gdy szedł na Kijów. Postępowaniem wa. 
szem demonstrujecie „przeciw przyjaciołom, 
rozbijacie Polskę. zamiast nczbijać wrogów. 
(Brawa na prawicy), 

Miecz sprawy nio rozstrzygnął calkowicie, 


dyplomacja zawiódłą, cóż ziostaje? Ostatnia im. |” 


gim się odda Wilno bolszewikom, należy ra. 
czej wezwać Litweiniów (Pos Dubanowicz: To 
była propozycja Naczelnika Państwa. Pics. Ros- 
set: Tak, ale wszyscy się na nią zgodzili), A 
podczas rozpatrywania projektu Hymansa nikt 
się nie zastrzegat przeciw  sporności terytor- 
faktów Rządu 
polskiego, za którym stat Sejm, rządu, któny 

międzynarodowe 


j 


wówiczas 


Sejmu, P, marszełęk, zagajając obrady, przed- 
stawił wykaz spraw zalegających w komisjach, 


w komisji budżetowej, gdyż plenum zawsze 
potrafi załatwić przedłożenia, opracowane w 


mi podał wniosek o przyspieszenie prao 


komisji., 


| i Dla podniesienia wydajnosci prac komisji 


marszatek zaproponował: 1) wyłonienie x 
komisji skarbowo-budżetowej kilku podkomi- 


sji i w tym celu ktżdy klub wydeleguje wiek- 


jSzĄ ilość zastępców do komisji; 2) uchwateriie, 


ipe podkomisje mogą pracować równolegle z. 
| plenum komisji, 


Tym sposobem, zdaniem p. marszałka, 
imożnaby już w styczniu  rozpiseć wybory i 


przeprowadzić je xy ostatnią niedzielę marca, 


Posłowie Głąbiństki (Z. L. N.) oraz Cha- 
dzyński (N. P. R.). Stopiński j Rudziński. (P, 


5. L. „Wyzwolenie“) wypowiedzieli się po my» 


Śli wywodów p. Marszsika, Z drugiej strony 
proponowano nie oznaczać już teraz terminu 
przeprowadzenia wyborów, ustalić nato- 
miast jakie sprawy w interesie państwa mu- 
szą być załatwione przez Sejm obecny, gdyż 
faktycznie dla przeprowadremia wyborów by- 
loby konieczne uchwalenie jedynie ordynacji 
wyborczej, a wszystkie inne sprawy odłożyć do 
Sejmu następnexo, przez co można umikzmąó 
odłożela termien do maea. 

Za tym pumktem widzenia opowiedzieli stę 
pp. Rataj (P. S. L. Piast), Federowicz (K, P, 
K.) i Skulski (N.Z, L). 

P. prezydent ministrów oświadczył że 
Rząd stoi również na stanowisku rozpisania 
wyborów przed świętami Wielkiejnocy. 

Ze wszystkich konieczności państwowych 
najbardziej nagląca jest utworzenie wielksgo- 
ści parlamentarnej, która w tym sejmie jest 
niemożliwa, Kończąc oświadczył, że w obec- 
nej sytuacji nie mógiby wytrwać dlutszy czas 


na stanowisku, fi 


Minister skarbu Michalski, domagał się 
załatwienia. wniesionych przez miego projek- 
tów finansowych. A ; 

P. Skirmunt domga? się załtwien'a 7ale- 
gających ustaw ratyfikacyjnych, 
Postanowiono, by na następnem posie- 


~ 


Nr. 310 


m 


wyznaczonem m3 
progran prac sey- 


(Przyjęto wreszeie projekt marszańica, do- 
tyczący powiększenia ilości podkomisji komi- 
sji skarbowo-budżetowej i równoległego obra- 
dowania tych podkomisji z pełną komisją skar- 
bowo-budżetową. i 


mar 


w urawie jawalitów. 


WNIOSEK NAGŁY 
ze Związku Polskich Posłów Socjali- 
stycznych oraz posłów z klubu Polskiego Siron- 
nictwa Ludowego „Wyzwolenie“ w eprawiie 
wykonania ustawy o zaopabrywanim ńrnwalidów 
oraz wdów i sierot po 

W dliiu 18 marca 19241 m. uchwalił Sejm 
stawe o za eniu inwalidów oraz wdów i 
sierot po poległych, sedesu Sa w skrom- 
nych granicach egzystencję siięcy  majniesz- 

częśliiwszych ofiar siedmitolietniiej wojny. 


dzeniu konwentu senforów, 
Ri b. m. ustalić ostatecznie 


żuwaidziiej por 18 marca m 

4 o: a: ©; 
* b) rozszerzenia tej ustawy na inwalidów 
cywilnych wojennych i inwalidów politycz. 


mej dla dzieci; l 

d) pomocy szkiolinej dla dzieci; 

e) ziemi dla tych, którzy bronili i ma niej 
pracują; 

f) odszkodowania dla inwalidów i pozo- 
MR RE A E E E AS 

, 

g) natychmiastowego wprowadzenia w 
życie kapitalizacji qent, w celu umożliwienia 
towafidom zakTadenia wlasnych gospodarstw 
t. warsztatów pracy; | 


dania tychże inwalidom; i 

k) utworzenia sądów rozjemezych dla foz- 
strzygania spraw inwalidów, pokrzywdzonych 
przez orweczeniłe komisji wojsikowo - lekar- 


skich; 

1) konfiskaty majątków paskarzy, wyzyski- 
warczy é zdrajców ; 

7) rozszerzenia dzietania ustawy inwalidz 
kiej na inwalidów wojen poprzednich i po- 
wstań narodowych; `, 

m) przyznania inwalidom prawa korzysta- 
nia z ulgowej jazdy koleją z 50%-wą zniżką 
taryfy we wszystkich wypadkach, narówni z 
urzędnikami państwowymi. 

Ucnając za konieczne w interesie państwa, 
jak również w interesie inwalidów, by uchwa- 
- loma ustawa inwalidzka co prędzej weszła w 
życie i by uprawnione i słuszne żądania inwa- 


me, zgłaszają podpisami osek nagły: 
"Wzywa się Rząd do bezzwłocznego wyko- 

panie ustawy inwalidzkiej z d 18 marca 1921 r. 
Warszawa, d. 16 listopada 1921 r. 


Krcenika polityczna. 


Wczoraj o godz fi-ej przed poł. poset Po- 
niatowski (z „Wyzwolenia”), wraz ze swoim 
kolegą klubowym p. Bagińskim, jako świad. 
kiem, udał się do redakcji „Dwugroszówki" i 
zmieważył czynnie redaktora p. Sadzewicza. P: 
Poniatowski oświadczył przedtem p. Sadzewi- 
czowi, że przyszedł w sprawie oszczenstw, mio- 
tanych przez *„Dwugroszówkę“ na Naczelnikia 
Państwa, zwłaszcza w niedzielnym numerze. 

LJ 


pA] 
ZJAZD P. 8. L. (, PIASTA“) W WILNIE. 

(W niedzielę, 18 listopada, odbył się w 
Wilnie w sali teatru miejskiego kongres P. S. 
L. z udziałem Witosa, Bojki i Erdmana. Pro- 
wincję reprezeniowałó kilkadziesiąt osób ż ró. 
żnych ster. Poseł Witos przemawiał kilka- 
krotnie, poruszając alstualne zagadnienia poli- 
tyczne, oraz sprawę reformy rolnej. Po kilku- 
godzinnych naradach powzięio jednogłośnie 
następującą rezolucję: „Stojąc na stanowisku 
poprzednich uchwał, P. S. L. ziemi IWileńskiej 
stwierdza, że jedynie Sejm z całego spanego 
terytorjum może pomyślnie rozstrzygnąć spra- 
wę wileńską i doprowadzić do połączenia zie- 
mi Witeńskiej z Polską. P. S, L. wzywa Rząd, 
Sejm, wszystkie stronnictwa polskie, w szcze- 
gólności sejmowy klub P. S. L. w Warszawie 
‘w imię ogólnopolskiego interesu do obrony z8- 
jętego przez stronn'ctwo stanowiska. P. SA b. 
składa hołd Naczelnikowi Państwa za męską, 
pełną ofiarnego poświęcenia obronę spraw 
Wileńszczyzny i Polski. P. 8. L. wyraża raz 
jeszcze uznanie dla czynu generala Żeligow* 
skiego oraz nadzieję. że Sejm, który mozstrzy- 
gnie o losach całej ziemi "Wileńskiej, będzie 
niezwioczee zwołany”. . (P.-A T.). 


. {nek z 


dów zostały jaknańrychlej w pełni 


będzi 
wyższy. 
prezento 


„ROBOTNIK; środa, 18 listopada I0ZI 1 


na| Minister Spraw Zagranicznych wydał wczo- 


raj o godzinie 2-ej po południu dla dz'emnika- 
rzy gdańskich obiad, ma którym byli obecni 
między innymi Dyrektor Departamentu Pioli- 
tycznego Min, Spr. Zagr. p. August Zaleski, b. 
wice-m'nister Dąbski i inni. 

W zastępstwie nieobecnego z powodu ne 
inych spraw politycznych Ministra Ski 
wygłosił Dyrektor Zaleski toast, w którym 
stwierdził, że Traktat Wersalski, konwencja pa- 
ryska z dn. 9 listopada ub. r. ostatnie uklady 
podpisane w Warszawie, są to ramy, któne na- 
leży obecnie wypełnić w duchu wzajemnej u- 
fniości dobrej woli, przyczem unikać należy 
poruszania lwestji politycznych, które miogły- 
by nas dzielić, a których uajlepszego rozwiąza” 
nia dokona sam czas, przypisać matom'ast za- 
gadnieniom ekonomicznym całą należną im 
wagę, co będzie rękojmią urzeczywistnienia 
wspólnego programu. 

W zakończeniu swęgo przemówienia p. Za- 


Polską, nadając im charakter comas sendęcz: 
niejszy”. o. 
'% 


P. A. T. komunikuje wast. 
polsko - niemieckich: 


sterjalny; p. Kyc — referent mini 
Qyrkulacja i paszporty: 
radca ministerjalny. 
Likwidacja: Inż. 
niczy. 
Koncesje i przywileje: Dr. Leitgeber. 
Prawodawstwo: Dr. Leitgeber. 
Prawa mniejszości: Dr. Wasenbenger. 
Jurysknsult; Dr. Wolny. 
Sekretarz Generalny Delegacji: Jemy 
Kramsztyla. s 
\ 
OBRABOWANIE KURJERA 
NEGO. 


DYPLOMATYCZ- 


Wczoraj przyechał z Moskwy kurjer dy-| czyt sie tylko do Anglji, Ameryki i Japonji. 


plomatyczny M. S. Z, p. Olszewski, którego na 
stacji! Niegorełoje bólszewicy obrabowali z 
wszystkiego co przy sobie jako swoją wiłasnaść 
prywatną posiadał. Zabrali mu także pierścio- 

palca, dewizkę od zegarka a nawet część 


* 
A ** + 

ARESZTOWANIA KOMUNISTÓW. 
„Dziennik Poznański* domosi: Z rozpo- 
rządzenia prokuratorji za agitację przeciwpań- 
siwwową aresztowani zostałi przywódcy komu- 
ulgtów poznańskich: Babst, Łampowski,  Piis- 

kniewski! i Warkocz. (P. A. T.). 


L ADA 
POWRÓT UCHODŹCÓW. 


Donoszą z Moskwy, iż przybyły tam dn. 12 
h. m. szelony z Sybenji: z Irkucka drugi, z 


Krasnojanska trzeci wojenny, z Omska drugi i| 


z Nowo.Mikołajewska pierwszy. IW drodze są: 
z Krasnojarska czwarty wojenny I piąty wo- 
jenny, który dopiero wyrusza ze stacji Krasno.. 


sok 
* 

Kancelarja cywilna Naczelnika Państwa 
komunikuje, iż z okazji święta narodowego 
włoskiego w dn. 11 b. m., jako w dniu urodzim 
króla, nastąpiła wymiana depesz pomiędzy Na- 
czelnilkiem Państwa i królem włoskim. - 


Konferencja w grab 
rozbrojenia. 


SPRAWA JAWNOŚCI OBRAD. 


Waszyngton, 15 listopada. — (P. A. 'T.). 
(Havas). Komisją dla spraw procedury posta- 
nowiła,że co do jawności obrad konterencjębędą 
obowiązywały: zasady, przestrzegane przez par- 
lament amerykański, | 

HIERARCHICZNY SYSTEM OBRAD, 

Waszyngton, 15 listopada. — (P. A. T.). 
(Havas). Przewodniczący delegacji 5-ciu głó- 
wnych mocarstw uchwalili, że sprawa rozbro- 
jeń będzie badana przez komisję, w której 
skład wejdą wszyscy główni delegaci 6-ciu po- 

ch mocarstw. Komisja złożona z wszy” 
stkich głównych delegatów 9-ciu mocarstw, re- 


wanych ma konferencji, zajmie się 
sprawą Dalekiego Wschodu. 
Przedstawiciele wszystkich narodów, ne- 
prezentowanych na konferencji będą mogli dziś 
wypowiedzieć swe zdanie o projekcie, przed- 
stawionym przez Hughes'a. Wszystkie najwa- 
¿niejsze sprawy będą podzielone na różne ka- 
tegorie i dysputowane przez specjalne komisje 
i podkomisje. 
NARADY Z BRIANDEM., 

Waszyngton, 15 Istopada. — (P. A. T.). 
(Havas), . Hughes odbył naradę z Briandem i 
Juszerandem w sprawie położenia Francji wo- 
bec Niemiec, w sprawie francuskich sił woj- 
skowych, wreszcie w sprawie kwot, należnych 
Francii od Niemiec. 

Waszyngton, 15 Hstopada. — (P. A. T.). 
(Havas). Briand i Schancer postanowili dzie- 
lać w najzupełniejszem porozumieniu w spra- 
wach rozbrojenia na morzu, . oceanu S j 
gó. oraz Dalekiego Wschodu, 


me prezydent ministrów 
i » : waszyngtońskiej Takabashi wyraził przekona- 
dame o składzie delegacj! polskiej do rokowań | pię, że konferencja doprowadzi do pomyślnych |b, m, wymówiono pracę okoła 10.000 robotni- 


Dr. Celichowski-— I trzejszem posiedzeniu konferencji Balfour 0- 


Czapla, starszy, radca gór- | sadzie propozycje amerykańskie w sprawie 0- 


wanie, | | 
© 2) 
JE] Ruch robolniczy. 


Znajdujące się w Warszawie 
Worki, Podkowy i Kalafonja 


oraz znajdujące się w Baranowiczach 


Lokomobiie, Autoklaw, Dynamomaszyna, 
Części tartaku, Prasy, Kotły, Hacele, Łoży-- 
ska i wiele innych przedmiotów 


będą sprzedane w drodze przetargu w Oddziale Likwidacji Demobilu Wojsko- 
wego „DEMAT” w Warszawie, Krolewska 23. 


Szczegóły patrz 


„Demobil“ zeszyt 12-ty 


Termin składania ofert i grudnia r. b. 


Przedmioty, które osiągną dostateczną cenę w ofertach piśmiennych będą 
WwyłĄczihe Z przetargu ustnego. 
= ; 


Limy; 


leski nawiązując do znaczenia pracy, powie- CRA RT 

dział: „Jestem przekonany, że dajecie sobie | 

sprawę, Panowie, ze znaczenia zadania i że | OŚWIADCZENIE JAPOŃSKIEGO PREZ. MI- ska z Albanji. Pozostało tam jednak jeszcze 
šank pipa akar doldżycie, ohzeń, apy NISTRÓW. wiele oddziałów ocholniczych. 

PI ę w sp wydatny do zacieśnie- Tokjo, 15 listopada. — (P. A. T.). (Far 

nia stosunków między ©. m. Gdańskiem A | vgs), Takahashi, nowy prezydent ministrów Bezrobocie. 


oświadczył, że zgadzał się zawsze w zupelno- 
ści z polityką, jaką prowadził zamordowany 
Hara. Co do konferencji 


KRYZYS W PRZEMYŚLE ŁÓDZKIM, 


| Masowo wymawianie pracy. W związku 2 
kryzysem w przemyśle łódzkim w d. 13 i 14 


rezultatów. i 

STANOWISKO ANGLJI. 
Waszyngton, 14 listopada. — (P. A. TJ 
(Havas). Urzędowo komunikują, że na fur 


roboczych w tygodniu 
wymosi do dnia 


świadczy, iż Wielka Brytanja przyjmuje w za- gifów. cobotniczych m 


mysłowego ustalono rezolucję, 
do wywarcia nacisku na przemysłowców Ww ce- 
łu obniżenia cen na towary oreg przeszkodze- 
nia zamykaniu fabryk; do udzielenio  przemy* 
słowi knadytu i do moztoczenia . kontroli nad 
produkcją przemysłu, wreszcie nezolucja wzy- 
wa rząd do energicznej walki z drożyzną, 


PODZIĘKOWANIY KOŁA WARSZAWSKIE 
GO INWALIDÓW WOJENNYCH, : 


czenia uzbrojenia na morzu. 


ANGLJA PAMIĘTA © WSPÓŁSPRZYMIB- 

RZEŃCACH. 

Waszyngton, 15 Hstąpada. — (P. A. T.). 
(Havas). Według wiadomości ze źródeł amg'el- 
skich, delegacja angielska będzie się domaga- 
ła, ażeby układ w sprawach morskich objął ró. 
wnież Francję i Włochy; natomiast delegaci 
amerykańscy nalegają na przedstawicieli am- 
gielskich w tym kierunku, ażeby układ ograni- | Za złożoną ofiarę przez robotników Zibro- 
jowni Warszawskiej na pos: ine 
walidów (w sumie 51.578 mk.), Zarząd! Kota- 
Warszawskiego Związku Inwalidów Wojen 
nych Rz. P. sileda nofserdeczniejsze podzięko- 


STANY ZJEDNOCZONE TYMCZASEM SIĘ 
ZBROJĄ. 
Waszyngton, 15 listopada. — (P. A. T.). 
(Havas). Sekretarz ministerjum marynarki o- 
świadczył dzisiaj, że. Siany Zjednoczcne będą 


: jedymie 

na rozkaz Kongresu amrykańskiego lub pio u- 
rządzeń spuszczony na wodę w: sobotę w No- /Zawiedamiamy miniejszem Komite- 
— 21-go, Płońsk — 

28-70, 
listopada, 
strzegł sobie decyzję w tej sprawie i pros? ge- daty zgromadzeń ludowych i zebrań organiza- 
misja gabinetu Bełhlens nie oznacza bynaj- |wie pracy organizacyjnej wśród kobiet i po- 
SPRAWA AUTONGXJI G. ŚLĄSKA. PLS podajo dó ości, że w spr. samien 

dla tych części 'G. Śląska, które pozostały przy | nin gprawy, Sąd partyjny postanowił: tow. Fu- 


Budowa powyższa będzie zaniechana j ZY fij 
4'aleniu przez Konferencje nowego (program | l i AAR nar il. 
dotyczącego spraw morskich. Superdreadmought | De Komitetów partyjnyeh Nasielska, Pul- 
„Est Virginia“ będzie w myśl poprzednich ga- tuska, Płońska, Nowego Dworu i Radzymina. 
powyższe ; 
wym Orleanie. ty partyjne, że przyjedzie do Wes tow, Stan, 
Sja : : : Karpiński w następującym porządku: Nasielsk 
ni! f 1 ; . 
Ostazionie gabinehi WOGIODSKIEgI [20o tistorada, Pulmsk — Zt-go, Ploate O 
Budapeszt, 14 Tistopada. — (P. A. T} EINI ERE SR s modo: 
(Weg. B. K.). Dziś w południe prezydent ; Ma. : ; . 
nistrów hr. Bethien zgłosił u naczelniica pe |, „one nni rT a TE AR 
gtwa dymisję gabinetu. Naczelnik państwa za- è 4 ; 
j wienie wszelkcih formal-- 
binet o dalsze prowadzenie agend, cyjnych dad i pan : 
Budapeszt, 14 listopada. — (P. A. T). ności p . 
(Weg. B. K.). Dzienniki stwierdvają, że dy-| Konferencja Qkręgu Krakowskiego m spra- 
mniej kryzysu, lecz ma na celu wyjaśnienie [siedzenie Centralnego 
sytuacji wewnętrznej. i 
Ma imya Sn 
Katowice, 15 listopada. (R A. T.). — W ; aa naá d Św 
Nyssie odbyło się wielkie zabranie proemy- pra iirc A 
słowców górnośląskich w sprawie . ewtononóji | poyrsą po powtórne 
Niemczech. Przemawiali m. ini: ks  Uliteka ksa przywrócić do pełnych praw członka partji 
—— mosząc zawieszenie egzekutywy. 
PRASA PARTYJNA. 


i as 


dle wyborów“, „Dalej chłopy do oświaty* — 


ba ko 


i a Bel- | aresztowano dlugoletniego i wybitnego członka 
gia pod żadnym „pozorem. aie przyjmą konwen- | naszej partji, przewodm'czącego „, Ro- 
tt 
ERN TE cha. | DRE 
SPRAWA  ALBANGI. Aresztowanie tow. Kuobłcrha było aktem 
— Rada Ligi Narodów zbierze stę na po- | obirzającej samowoli policji, gdyż aresztowar © 
siedzenie nadzwyczajne w Paryżu w piątek, |no go bez żadnych dowodów winy å po tiliio 
18 b. m., w sprawie zbadania zańargu serbsko- | dniowych dochodzeniach we Lwowie, wypusz- 
albańskiego. - czono na wolność, tłomacząe aresztowanie... pos 
— Semba zaczęła wycofywać swoje woj myłką! we A © 


« 


Ruda Pabiemicka towarzysza 


ý 


żę 


+ 
wę 
| 

ar 
d 


) 
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Odczyt tow, Ziemięckiego, Jutro o g, 7 w. 
mi lokalu dzielnicy Jerozolimskiej, Chłodna 41, 
tow poseł Ziemięcki wygłosi odczyt na temat: 
„Obeena sytuacja polityczna a kryzys w prze- 
myśle", Wstęp wolny dla członków partji, oraz 
wprowadzonych gości, 5 

Egzekutywa 0. K. R. Dziś 6 godz, 5 m lokalu 
O. K, R, (Al, Jerozolimskie 6) odbędzie się posie- 
dzenie Egzekutywy 0. K, R. 

Okręgowy Komitet Robotniczy, Dziś o godz, 7 
w lokalu O. K. R. (Al. Jerozolimskie 6) odbędzie 
się posiedzenie Okr, Kom, Rob. P, P. S, 


Kolejowa org, PPS, Dziś o godz, 6 w lokalu 
OKR. (Al, Jerozolimskie 6) odbędzie się konferem- 
cja kolejowej org, PPS. 

Dzielnica Jerozelimska, Dziś ę godz, 7 w lokal 
dziielimicy (Chlodna 41) cdbędzie się posiedzenie: 
Wydziału Kulturalno-Oświatowego dzielnicy Jerozo- p £ : © 
limsiciej, na które proszent są o konieczne przyby-- PO Ri de 
cie wszyscy członkowie Wydaialu, | 

Koło Kobiece PPS, Dziś o godz, 7 w lokalu. Liga Obrony Praw Człowieka. Drugie 
dzielmicy Jerozolim<k'ej (Chłodna 41) odbędzie się z rzędu zebranie dyskusyjne dla członków 
posiedzenie kola kobiet PPS. i wprowadzonych gości odbędzie się w naj- 

Odczyt na Bródnie. Dziś o godz. 7 w kino ko- bliższą sobotę, dnia 19 b. m., o godz. 8 wie- 
> łejowem na N. Bródhie wygłosi odczy dr. czorem, w sali Towarzystwa Hligienicznego. 


ną temat „O -zimmicy”*. i TE h 
Dzielnica Praska, Jutro o godz, 7 w lokalu POTZEdek dzienny: 1) Projekty ustawy wy- 


dzielnicy (Brukowa 29), odbędzie się ogólne zebra- jatkowej p. Downarowicza; 2) Policja wo- 
nie członków dzielnicy, | bec inwalidów. 

Dzielnica Mokotowska, Jutro o g. 5 i pół w lo- Goście płacą pięćdziesiąt marek. 
kalu dzielnicy (Begrtera 12a), odbędzie się posie-| W sprawie walki z drożyzną. W ponie- 
dzenie komitetu dzielnicowiego, działek, 14-go b. m, miało się odbyć posiedze- 


nie „Kom, dla badania cen i zysków”, ele po- 
Puoh zawodowy: 


nieważ przedstawiciele spożywców nie zjawili 

się - (przybył tylko przedstawiciel Zw. Rob. 
Związok zawodowy Pracowników kooperatyw Słów. Sp. z zastępcą), posiedzenie to nie 

Rzeczypospofit 

Związek mieści się narazie w lokalu R, S. S, m. d, 18 b; m o g. 10-ej, 

Warszawy i okolic przy ul. Chłodnej 45, Zapisy 

nowych członków przyjmuje się w poniedzia'ki, | stawili się w komplecie, 

piątki i soboty ry godzinach od: 7 do 8 i pół wieg, STAN POGODY 


Str jk pracówników bankowych w Pozna-| (według danych Państw, Instytutu Meteorol.), 
niu trwa w dalszym ciągu, Pomimo to banki Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w 
zostały w dniu wczorajszym uruchomione, IWarszawie 1,60, najniższa +059; onegdaj w Za- 

zę (PAT). 'kopamem 6 i —10; wczoraj rano m Zakopanem pa- 
SPROSTOWANIE URZĘDOWE, dał deszcz przy temperaturze 0, 

Komisarjat Rządu na m. st, Warszawę na Przewidywany przebieg pogody w dniu dzi. 
mocy rt. 21 Dekretu w przedmiocie tymcza- 
sowych przepisów prasowych (Dz. Pr. 1919 
Nr. 14 poz, 186) komunikuje następujące spro- 
stowamie: 

W związku z zrtykułem, umieszczonym w 
Nr, 304 czasopisma „Robotnik z dnia 10 Jisto- | 
pada p. t. „Wielka.manifestacja inwalidów. e i s | 
- Zbrodnia policji”, należy. stwierdzić co nastę- | zesłał okódiik do wszystkich wojewodów i komisa- 

puje: rza rządu ma m, st, Warszawę w sprawie ścisłego 

Wiadomość, iż mó skutek zajścia, jakie przestrzegania przez organy wykonaweze zakazu 
miało miejsce na placu Trzech Krzyży mi sprzedaży i podawania napojów alizoholowych w 
uczestnik*mi pochodu inwalidów a policją, niedziele i świięta, Ponieważ stwierdzone zostało 
byli ciężko ranni inwalidzi — jest niezgodna | niejednokrotnie, że zakaz powyższy nie jest prze- 

z prawdą, ; strzegamy, że w wielu zakladach gospodnio-szynicar= 
Z posiadanych przez Komisarjet Rządu da- | skich napoje podawane są w filiżankach po mader 
nych, potwierdzenych przez Pogotowie Ratun- | wygórowanych conach, wskutek czego kajwięcej 
kowe żadnych cieżkich obrażeń ticzestniey po- |Przestępstw matury krymimalnej zachodzi w mocy z 
chodu nie ponieśli. Podany przez redakcję Soboty na niedzielę i przez całą niedzielę — mimi- 
„Robotnika“ spis osób poszkodowanych oka- | Ster poleca wojewodom, ażeby wydali surowe zarzą- 
zał się conajmniej nieścisłym, gdyż np. wy- |dzenia, celem roztoczenia badzoma nad zakdadami 
- miemiony na pierwszm miejscu spisu Mach | gospodnio-szynkarskiemi, oraz energicznego dopiil- 


Zycie cospodarcz?. 


Notowania giełdy warszawskiej. 
Dolary Stan, Zjedm, 3.680 — 8.550 — 
Franki francuskie — 285, 

Marki niemieckie — 15,50. 
Berlin — 14 — 14.75 — 1450, 
Londyta 14,500 — 14.100, 
iPraga — 40, 

Wiedeń 64 — 63. 


3.625, 


dniu w obrotach prywatnych 1.66, 
Rowy Program Listopad. 
12 ATRAKCYJ 12 
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INA. ŻE 


lemi „morka“, temperatura w pobliżu zera, słabe 
wiatry wschodnie, W zachodniej części (Polski nie- 
wykluczone przejściowa wypogodzenie się, 

W sprawie zakazu sprzedaży alkoholu w nie. 


pujący komunikat: Minister Spraw (Wewnętrzń, ro- 


to stwierdziły oględziny. przez wydelegowane- | *zmiankowanego przepisu ustawy, Osoby, 
go lekarza Okręgowego Urzędu Zdrowia, Tefk- | zające przeciwko przepisowi, „powinny być bez. 
ko potluczonym, tak, że opatrunku żadnego | względzie pociągane do surowej odpowiedzialmości, 
nie potrzebował i normalnie w dniu dzisiej. Przyczem za niedozwoloną sprzedaż lub podawanie 
Nieprawdą jest również, aby policja wey- (Tządca uakładu, lecz również i personet, który bez- 
wała pochód: do rozejścia się z chwilą dotarcia | Pośrednio przyczynia się do przekroczenia zakazu, 
pierwszych szeregów do wylotu ul. Wiejskiej| Z Rady Miejskiej, Posiedzenie plenarne Rady 
przy pl. Trzech Krzyży, Policja żądał»: jedynie, | adbędzie się w dniu 17 b, m, (czwartck) o g. 7 w, 
alby pochód udet się Alejami epar w sali obrad Rady, i 
ao ile zechce, wyłoni? z pośród siebie de A k 
gacje i dkierowat ja dio Seimui, sam zaś w ocze- Sz Rod tagrze U! isan Ee leżą 
kiwania na powrót delegacji pozostał na miej- eten kadzie + 07 ca, I Ai c a dy 7 6: 
seu. Jednalkiże czotorwa część pochodu, podbu- kacik = naa 4 i 
rzena: przez komunistycznych agitatorów ma | <89 aw rę go sago ze. 186) 
czele z osobnikiem, podszywajacym się pod dł pret gb zę O AE 
miano inwalidy wojennego, a który natomiast 
przed laty rabując węgiel z pociagu dostał się 
pod kota wegonu i utracił obydwie nogi, nie : b, m, 
podporządkowała się wskazówkom! policji ił było się o godz, 10 rano uroczyste otwarcie pierw- 
natarła na kordom policyjny, usiłując przerwać ‘szej pokojowej dwuletniej szkoły Sztabu Generał 
-BO i bijąc dotkliwie policjantów szcezudłrmi, ;nego oraz kursów doszkabających, > , 

- kijami i kamieniami, w wyniku czego kilku- "Wystawa obrazów do Wilna, Komisja Między: 
_- mastu policjantów zostało poturbowanych. Na- związkowa Kufturalno-Artystyczna w Warszawie, 
stępnie iikowitem uspokojeniu iłumu kor- | pragnąc przyczynić się do podniesienia kultury ar- 


p. m, „Głos Pracowniczy”, (PAT). 
Szkoła Sztabu Generalnego, Dnia 15 b, m, od- 


po calikowi 
` dom policji zosteł przesunięty bliżej gmachu |żystycznej na prowincji, urządza wystawę obrazów 
Sejmu i pochód po powi:ocie delegacji ruszył | w (Wilnie, 5 3 
dalej i wkrótce się rozwiazał, | (- Na wystawę tę złożą się dzieła żyjących arty- 
M, Borzęcki, stów, jak i malerzy mieżyjących, którzy odegrali 
Komisarz Rządu na m, st. Warszawę, ważmnejszą rolę w rozwoju naszej sztuki, 
` W tym celu K. M. K, A, zwraca się x usilną 


„MOBOTNIK”, 


Dnia 14 b, m, markę polską notowaho w Wie- 


siejszym: (Pochmurmo (górna mgła), mglisto, chwi- | 


w dniu 11 Tistopada r, b. zawieszono czasopismo | nicza (Warszawa, 


środa, 16 listopada 1921 r. 


WYPADKI: 


„Podstępne oszustwo, Po culkierniach i restau- 
racjach operowiai pewien oszust, który umia! zagia- 
jam ać się z gaśómi i tok rozmowy mapnowiadzać na 
drużyz .ę, Oliarowywa: się wówczas, jako pośrednik 
ustosuwkówemy w -kooper.tywie pocztowej, który 
możę bardzo tanio stamtąd dostarczyć produkty spo- 
żywego. 3 ; 

rowadził tecy amatorów taniości przed gmach 
poczty na placu Napolecna i brał pieniądze na kup- 
no produkiów, wchodził do gmachu pocztowego i 
zmikał, Oszukamy mie mogąc się doczekać jego po- 
Wro, dawal za wygraię, tembardziej, że zazwyczaj 
chodzilo. c sumy siosunkowo niewielkie, 
Zachęcony powodzemiem oszust zaczął żądać La 
rzekome kupno produktów sum coraz większych, 
1 tu mu się noga powinęła, 


Ostatnio oszukał on w tem sposób [Wacława zycji 


Zdanowskiego (Żelaza 16) ma 28 tysięcy, o czem 
Z. zawiadomił 10-ty kcmisurjat, sprawcziwszy t. 
przednio, że podany przez oszusta adres jego mie- | 
szzania jes: fałszywy, ` 

Policją wezezęiu poszukiwania i ustila, że o 
szust nazywa się Jan Siwik, Nigdzie jednak mie był 
meidowany. M.mo to znaleziono go u przyjacić ki 
Czesławy Wilemskiej (Kupiecka 8) i aresztowano: 


Are$ziwyeiny zeznał, że istotnie popelniał 0- | 


szustwa, a pieniądze wabylwane w ten sposób prze- 
grywał w 8 kariy na Wałówce, do gry tej bowiem 
miał ogromną pasję, 7 


Kradzież eulia, Ignacy Urbański, roboda:k ko- 
lejowy zawiadom! posterunek policji st. Mława, że 
przy torze kolejowym w póbliżu st. Iłowo znajduje 
się pewna ilość sukna. zrzucona prawdopodobnie z 
pociągu, Policja, po sprawdzeniu, znalazła istotnie | 
wiele sukma koloru stajowo-błękitnego oraz ślady | 
wozu i kopyt końskich, co zaprowadzilo policję do 
Wólki Miawiskiej do domu Władysława Zełkorosia, 
który wyuajmuje . furmanki, Zakoroś oświadczy, że 
został wynajęty przez konduktora kolejowego, Jana 
Rzeczkowskiego, do odwiezienmia sukma do Mławy i 
część tego sukna odwiózł a reszta: została na polu, 

Na tej zasadzie Rzeczkowski, konduktor ze St, 
Prega-Brzeslka zamieszkały ma Nowem Bródnie (Sy- 
rokomli 10) został aresztowady za kradzież! sukna, 

Sukmo nosi na sobie stemple: „Smoleńsk — E- 


| 


do- derman Wilson Linl. Antea“, Etykiety zkś „Growiher 
ej Polskiej wznowił swoją pracę.)szło do skutku į odłożone zostało na piątek, | Bruce Co Ltd Marsden*, 


Śmierć pod pociągiem, Wkzoraj w pobliżu Wo- 


Pożądane, aby przedstawiciele spożywców | mina w przystępie rozstroju nerwowego rzucił 


się pod pociąg mieszkaniec wsi Lipiny gm, Rucza- 
jew pow, Radzymińskiego, Jada Gajewski, któremu 
koda pociągu obcięty mogi. Przywieziony do szpita- 
lą Przemienienia Pańskiego na Pradze, zmarł z po- 
wodu upływu krwi, 


Mimowolne zabójstwo, (W majątku Huta Par- 
saka gm. Korabiewice (pow. skiern'ewiciki), dzier. 
żewca majątku. Józef Cieślak, wyjmując mabój z du- 
beł*ówki, wskutek nieostrożnego obchodzemią si 
spowodował wystrzał, Nabój ugodził w prawy pok 
17-letniego syna Ciesłaka, Mieczysława, który po- 
niósł śmierć ma miejscu, 


Zaopatrzyli się na Święta, Za pomocą podkopm 
z piwnicy, dostali się złodzieje do składu wim, wó- 
dek i towarów kolonjalnych Heleny, Drzewieckiej 


Spieszyć z zamówieniem 
na f 
Ziemniaki, Kapustę, Buraki, Marchew, Brukiew 
oraz 
Mąkę, Kaszę, Żyto, Pszenicę, Jęczmień i Owies 


Dom Handlowy 


„import=eEksport' 


wszelkich ziemlopłodów oraz zbóż i nasion. 
Warszawa, KOPERNIKA Ne 23, tel. 251-05. 


Po znacznie zni 


Korty, wełny, szewiożły, we 
cienka, madapolamy, suró 


żonych cen 


i Kółek Rolniczych. 
Dom Handlowy 


W. Jaskulski, L. Briezemeister 
| ul. Foksal 15 (obok Nowego Światu). 


NPA 


Zamówienia przyjmuje Księgarnia Robot- 
Wspolna 17). Wszystkie orga- 
nizacje partyjne, związki zawodowe oraz inne in- 
stytucje robotnicze uprasza się. o natychmiastowe 
nadsyłanie zamówień celem uregułowania nakładu. 
Ogłoszenia również przyjmuje Księgarnia 


Kalendar fo 


Robotnicza. 
a WO n sema 


Zębów sztucznych lek. dent. 


gó wykonywa wykwintnie punktualnie i po cenach 
mostki, korony, zęby sztuczne, plom 
reperacje na poczekaniu 

Zarz 


| 


| 


lury, welwety, płótna, płów 
wka, cajgi, chustki i ù. p. 


Stefan, rzekomo remny w głowę, okaza? się, jak! nowania, by zakłady te stosowały się ściśle do|Jedyny najtańszy skład zakupów dla Kooperatyw, Stowarzyszeń 


pracownia 


5? usuwanie zębów bez bólu, 
eszno siedem. 


ps 


Nr. 310 


przy ul. Frea Nr, 15 i skradli większą ilość bute. 
lek Jikierów, kd.iaków, wódek i win oraz czekó= 
jlady, cukru, (60 funt.) i t: p. artykułów kolonial- 
lnych ma ogólną sumę 1.500.000 mk, 

Kradzieże W czesio przewożenia wózkiem 
3500000 mk, gotówką z Polskiej Krejowej Kasy 
Pożyczkowej do warsztatów samochodowych przy 
ul, Terespolskiej nr, 46 skradziono 800.000 mk 

— Chustki i plusz ogólnej wartości 800.000 
mk, skraiziono z mieszkania Zcfji Jutkiewicz przy 
jul, Zielnej nr. 19, 


Teatr i Muzyka. 


Teatr Wielki Dziś „Klejnoty Madonny“, 

Teatr Rozmaitości, Z powodu nag ej niedyspo= 
i p. Beliny, dziś zamiast „Dziejów salonu“ ode- 
grane będzie „Miasto“, 

„Teatr Polski, Dziś „Len'n* i „Piękna Helena“, 
Od soboty wchodzi ną repertuar komedja Chiaret- 
tiiego p. t. „Twerz i maska”, 

Teatr Reduta, Dziś „Przechodzi'eń?. 

Teatr Mały. Dziś „Ósma żona Sinobrodego*, 

Teatr Nowości, Dziś i jutro „Kuzymek z Hono- 


Teatr im. Bogusławskiego, (dawny testy Nowioe 
ści). W teatrze im. Bogusławskiego odbyweją się 
odziennie pelne’ próby Mickiewiczowskich „Dzia- 
ców“. Dziś i jutro program iauugym 4 
wa Polskiej Korony „List“ i „Okrężie”, 
. Teatr Nowy pod kierunkiem liter, art, Wiscen. 
tego Rapackiego (syna). iDnia-25 b, m, premjera 
3-alutowej operetki Kalmana „Dziewczę z Holandiji, 

Teatr. Powszechny. Dziś „Dudek“, 

Wieczór „Boy'a, W nadchodzącą niedzielę w sali 
T-wa Hygienicznego, Kerowa 81, odbędzie się je- 
dyny wieczór, poświęcony wyłącznie * w'worom 
Boya, w wykoramiu Zofji Modrzewskiej, Jadwigi 
Smosarskiej, Stefana Jaracza i Mamjusza  Maszyń- 
skiego, Bilety wcześniej nabywać możaa w księgarni 
Wendlego, Krak,-Przedmieście, . 


POKWITOWANIA, 


Na warszawski fundusz wyborczy P, P. Sdo Okrę. 
gowego Komitetu Robotniczego, 


Mow, J. Gałka mik, 2000, tow, St, Bryt mik, 100, 
tow, K. Wrzos mik, 100 (druga wpłata), tow, W, J. 
mk, 150, Dz. Nowłe Bródmo mk, 4000, Rebotnicy Sek- 
cji tramsjportowej mk, 12,000, tow, Dąbkowski mk, 
30.000, tow, B'onko mik, 100, tow, Mottel mk. 100, 
bezimienmie mik, 1000, robotnicy Zbrojowmi War- 
szawskiej mk, 8.750, tow. Tomasz F, Dereń mk, 
5.000, tow.tow, Antomi i Paulina Dereń m dzieóma 
mk 2000, tow, Józef Lipski z Berma mk, 5.000, 


Na Inwalidów wojennych, 
Tow, F. Muszewski mik, 1000, . 
Na fundusz wyborezy de kasy chorych, 
Zm, Pracowników Miejskich mk, 10,000, 


— 


dziele i święta, Z M, S. Wewn, otrzymujemy nastę: PERSEN E REC E SSE E GA EE WOODA SE 


| „UGCA OKE | 
6000 mł. Swetry wełniane, dzie- 


cinne od 3500. Rękae 
wiczki wełniane 900. Zakiety weł- 
niane, wyroby trykołowe i poń: 
czosznicze. Nici gwarantowanej 
miary. Ceny fabryczne niskie. 
„Solid“, Nowy-Swiat 15, l-e pię- 
tro w podwórzu, tel. 133-11. 


1) MERLI wybór, całkowite urzą- 


dzenia, sztuki pojedyń- 
cze. Ceny 50% zniżone, proszę 
sprawdzić, obejrzenie nie obo- 
wiązuję do - kupna. Plac Trzec 
Krzyży 13, róg Zórawiej. 


ZRIZDIŁ. KOO- 


sklepom poleca 
najtaniej „Spółka 
Zórawia 40. Telefon 


Zm Se Papier, ołówki, 
A NAJETI, stalówki, atra- 
ment, piśmienne poleca „Spółka 
Swojska” Zórawia 40. 


== Cl SARO JADŁ jg, 


guziki, galanterja, szczotki, grze- 
bienię poleca „Spółka Swojska” 
Zórawia 40. 

A ww w 


ara L na23 ice 


„Spółka Swojska” Zórawia 40. 
skarpetki, 


ZE PGRCZOCHY rękawiczki 
poleca „Spółka Swojska” Zóra- 


wia 40. 

ID l kł i jubilersko - zegarmi- 
d d strzowski przy,muje 

wszelkie reperacje tanio, dobrze. 

Solidne wykonanie. Zegarmistrz 

*Gutmacher, Smocza 21 róg Dziel- 


nej. 

l Ana ki futra ma baranach od 
MANY | 35.000 garnitury mes- 
kie po 10 tysięcy, kurtki cieple, 
burki, spodnie, hurt — detal Si- 


ach! 


== fi 


s 
i 


am 

przy gabinecie 
J. Złotnickie= 
umiarkowanych, 


P. M. Borzęcki za pośrednictwem PATa 
rozeslat wczoraj komunikat, że z powodu nie- 
umieszczenia przez „Robotnika“ jego sprosto- 
wania w ciągu trzech dni, wytoczył redaktoro- 
wi „Robotnika“ sprawę sądową, Weale nie 
- mieliśmy zamiaru sprostowania p, komisarza 
Rządu ukrywać przed czytelnikami, Jeżeliśmy 
go dotychczas nie umieścili, to poprostu dlate- 
go, że zawiemszyło się nam wśród papierów. 
Ale jeżeli p. Borzęcki chce sprawy sądowej, to 
„dobrze. Oczekujemy jej, eby w należytem 
świetle przedstawić działalność policji, której 
- prawo do „sprostowań* nie zmieni tego faktu, 
że wbrew zapowiedziom p. Ponikowskiego na- 
padła bez żadnej przyczyny na tłum inwalidów 
| wojennych i ffukła kaleki, 
żę Redakcja, 


„  itedakter naczelny dr. Feliks Perl, 


prośbą do artystów -malarzy, jak i do zbieraczy dzieł 
sztuki, którzy o celem powyższym sympatyzują, © 
madsyłamie dzieł sztuki pod adresem „Kooperatywa 
Artystyczna‘, Al, Ujazdowskie 80, do dnia 25 b, m. 
ODCZYTY I ZBBRANIA: 

Spółezesne literatury świata, Dziś rw iPolekim 
Klubie Artystycznym (Hotel Polonia) odbędize się 
(drugi odczyt z cyklu rządzonego przez Sekcję Tite- 
racką P. K, A, Mówić będzie p. Wacław Jurczyk „o 
literaturze niemieckiej“, Początek o g. 8 wiecz, 

Odczyt e Lwowie, Juiro o godz, 8 wiiecz, w sali 
T-wa Hygienicznego, ul. Karowa 81, odbędzie się 
odczyt d-ra Emila Kipy p. t. „Lwów“, drugi z u- 


rządzanego przez T-wo Miłośmików Historji cyklu | Choroby skórne 1 weneryczne. | chor. weneryczne, skóry, płciowe 
odczytów o wielkich miastach Rzeczypospolitej Pol-| Złota 56. Przyjmuje do 10 r. | (niemoc) Wielka 1i do 10 r. 


skiej, 
Red. odpowiedzialny Jerzy de Nisau 


Warszawsk. Zwiazku Rzeźników 


szlachtujących woły zawiadamia, że w tygodniu bieżącym 


cena mięsa buje i 5 mak, taisa 


niż w ubiegłym tygodniu. 
viy 


Daje na raty!!! 


Garnitury Męskie, Palta jesienne 1 zimowe. Okrycia, Kostjumy 
Damskie oraz Towary Manufakturowe. Franciszkańska 3, m „6. 


powski i S-ka, Chmielna 49. 
na ubrania, kostju- 


MATERIAŁY my, palta itp. pole- 


ca po cenach przystępnych Skład 
Sukna, Mieczysław Ciepichałł, 
S-to Krzyska 27, 

długoletni spraw 


85 Obrońca + karnych przyjmuje 


sprawy karne, wojskowe, prowin* 
cjonalne, gruntowe, prośby, ape" 
lacje, kasacje. "Krak. Przedm. 85— 
4, od 4 do ï. 


< 


p i gazety, kajety zużyte 
ną b.st GRIBTY p „izma“ Miodo» 
» SŁ 5 l 136-90. h 
BE OWE a oe 


dr. FERBER uszu: przyjm: ao at 


r. i 4—6 w. Al. Jerozolimska 39, 
„Poionia” 5-03. 


Wydawca: Rada Nacz. P. P. S, 


4 — 7 p.p. 


r 


`t 


i od 4—7 po poł. 
bito w druk. „Robotnika“, Warecka 


